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ychodzi podziennie o godainis 6. popoładnia, 
s wyjątkiem niedziol | dzi twiątocznych. 
Przedyłata wynosi: 


, We Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie atr, 150 kwartalnie gèr. 450 


Na prowincji i w całej monarchil Austro-Weglerskiej: 
i s wa dy Zas kSIE 


miesięcznie 3:= 
PARTTAJNI6 . . . « + « 6% A n 6— 
PEZOCZDIG . | a e r 26 n 12:— 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Nomer pojedyńczy koxrtuje 16 et. 


_ fodskola nt. Lyszakewskn i. 5. Tetefes I04. 
SPECHEUTY 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“. 


Z rozpoczynającym się nowym kwarta- 
łem prosimy Szanownych naszych prenume- 
ratorów o wezesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 


Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . . . . . złr. 2 


Ksartalnie . . . « « : «i s 
We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . 


złr. 1:50 


Lwów dnia 21. września. 


Sejm nasz zwołeny będzie z pewnością 
Ra 10. października. 


Układy co do ugody czacko-niemiec- 
kiej należy obecnie uważać za zerwane. Z Pra- 
gi donoszą: „Przod rvebraniema się sejmu odbędą 
się konferencje stareezechów i właścicieli wiol- 
kich posiadłości względem uniknięcia namiętnych 
rozpraw w kwestji koronacji. Niemieccy pesto- 
wie, którzy nie zechcą wziąć udziału w sejmio, 
zostaną pozbawieni mandatów, równeczośnie ma 
być jak najrychlej uterowaną drega do spokoju 
narodewościowego*. Jakim sposobem miałaby ta 
drega być uterowaną, telegram oczywiście nie 
dodaje, bo nie wie. À 

Nowy namiestnik ozeski hr. Thun, przyj- 
mując władze autonomiczne i reęądewe, unika 
wozelkich alusyj politycznych. 


Wieloletni marszałek krajowy  tyrolski 
Rspp umarł. b= — 
Deputowany słowieński prot. Szuklje ze- 


kończył mowę swoją do wyborców, © której ju- 
żeśmy wspominali, następującem oświadczeniem : 
„Sprzeciwiam się zdaniu, objawionemu niejedno- 
krotnie, że słowieńscy posłowie powinni prtejść 
w opozycję. Słowieńcy pamiętają dobrze czasy 


| | 


We Lwowie, — Niedziela dnia 22, Września 1880. 


Mosk, Wiedom. tądający, aby przyszły następca 
ks. Bismarka zerwał z Austrją a przyłączył się 
do Rosji, odpowiada MKreuwstg., nienależąca do 
zwolenniesek dyktatury bismarkowskiej, że „twior- 
dzenie e podupadaniu wpływu kanclerza jest 
baśnią; ktokolwiek zrosztą cheiałby wstrząsać 
sojuszem niemiecko-austrjackim, przepadłby w 
Niomczech nazawsze jako polityk. Zagraniczna 
polityka Bismarka jest ta sama co i eesarza i 
ma ons za sobą całe Niemcy jak jeden mur“. 

Jest rzeczą pewną, że rajchstag nie- 
miecki etrzyma przedłożenie względem pomno- 
żenia siły zbrojnej Niemiec z powodu, iż nowe 
ustawy francuskie znacznie podniosą siły zbroj- 
ne Francji. Można oczekiwać znowu zaniepoko- 
jenia ogólnego, które oddziała i na giełdy. Jak 
słychać, rząd nie zamierza wnieść ani Żądania 
o prredłużenie dotychczasowych wyjątkowych 
ustaw, ani nowego projektu ustaw przeciw s80- 
| cjalistom. 


Jutro odbędą się we Francji walne wy- 
bory do Izby posłów. Na 878 mandatów 
zgłoszono 1.900 kandydatur, między temi 1.200 
od ludzi, którzy niedawno temu de Rad jeneral- 

' nych wybrani zostali. Na 42 mandatów z dep. 
'Sekwany, obejmującego Paryż i okolicę, rgłoszo- 
ino 300 kandydatur; bulanżyści na każdy okręg, 


| monarchiści tylko w 11 okręgach tego departa- 


i mentu kandydują. Między republikanami jest 
aż sześć odcieni; zdaje się, że tym razem wpływ 
radykałów osłabł, a wzmógł się wpływ umiarko- 
wanych. 

Faye, minister relnictwa, wydał broszurę, 

w której ogłosił wszystkis ustawy i rozporzą- 
dzonia rządu republikańskiego na rzecz rolnietwa 
wydane. Mutor wylicza w broszurze zasługi ro- 
publiki dla rolnietwa i rostrsąsa krytycznie obe- 
eny atan nauk rolniczych. Brosznrę tę poczytano 
także xa jeden ze Środków agitacji wyboretej. 
Innym środkiem agitacyjnym rządu i radykałów 
|jest naznaczone na dzisiaj odsłonięcie pomnika 
ı Republiki na placu Narodowym w Paryżu, w któ- 

jrem także Oarnot weźmie udział. We wszystkich 
dyseszjach urządzono modły i dziewięciodniowe 
nabożeństwa na inteneją wyborów; wazystkie 
tygodniki kościelne podały póuczenia dla wy- 


pnw 


Pozostaje żatem Rosja, a Rosją jest car, od któ- 
rego woli wszystko zależy. Lecz któż ją może 
zbadać ? Aleksander III. jest panem wojny lub 
pokoju w Europie. Ozy w istocie istnieje ugoda 


ności w ezasie przednowku i na ziarno do 
zasiewów, usuwa już złe i jego skutki. Bar- 
dziej niż ludność sama dotkniętym został 
między Rosją a Francją? W gruncie rzeczy jest | W roku bieżącym żywy inwentarz rolnika — 
to zupełnis obojętnem, gdyż jeżeli Rosja rozpo- | brak słomy i siana i wszelkiej paszy nie 
cznie wojnę, wówczas Francja uniesiona prądom, | dozwala ani połowy bydła roga- 
KNC ZE A map ITA tego i koni przezimować — i tu 
i Hobart OB r url © di < |jestigłówny, olbrzymi rozmiar klęski, która 
Poka niet . Daj Boże, aby ten dxień nigdy nioj Sa cafe lata zacięży na rolnictwie. Połowa, 

Gość spytał, jak w takim razia sachowała |A w wielu miejscach więcej niż połowa ży- 
by się Hiszpania? „Szezęściem — odrzekł p. Oa- | wego inwentarza musi być zmarnowaną, konie 
novas — bylibyśmy w stanie sachować naazą| wybite na skórę, bydło dane na rzeź — i 
neutralność, |kraj znajdzie się na wiosnę w położenia, że 
TSA AR; ani nie będzie miał czem roli należycie ob- 

robić, ani znawozić. 

I ta właśnie troska powinna być sta- 
wianą na pisrwszem miejseu w tej akcji ra- 
tunkowej, którą rząd przedsięwziąć zamyśla. 

Zwykły stan żywego inwentarza w kraju, 

Koło. stacji kolejowej w Topesiderze pod | licząc okrągło, wynosi około półtrzecia milio- 
Belgradem wydarzył się d. 18. bm. wypa- ina bydła rogatego, a przeszło ośm kroć sto- 
dek kolejowy, dający wiele do myślenia. Z pm koni. W jakiż więe sposób przyjść 


gdyż nie $pioszamy się w sprawy 


Opozycja wsmaga wię w Rumunii. — 
W Berładzie zwyciężyła przy wyborach do Rady 
miejskiej a w ji 
z liberałami co do akcji wyborczej jak w 
dżewio. 


akowie połączyli się junimiści 
Dłur- 


wodu wyciągnięcia gweździ z szyn, zeszedł z to- | w pomoc krajowi, który 'około pół miliona 
i órym jechał m elita Michał i : : +; : 
a N ER T pE od Pirotu, Loko- | K00i będzie musiał wysprzedać lub wybić, 
motywa zaryła się głęboko w ziemię, ale podró- | Około półtora miliona bydła rogatego oddać 
żnym nie się nie stałe. na rzeźł Chcąc ubytek ten z nastaniem wio- 
sny —już nie uzupełnić, bo to jest wprost nie- 
podobnem — lecz zarządzić tak, ażeby w jak 
najkrótszym przeciągu czasu mógł być wyró- 
wnanym — potrzeba akcji w szerokim stylu, 
a pod każdym względem roztropnej i oględnej. 
Nietylko już zatem trzymać się trzeba 
przysłowia, które mówi, że dwa razy daje, 
kto szybko daje, lecz trzeba nadto hołdować 
zasadzie, Że dwa razy daje, kto roztro- 
pnie daje. 
Rezróżniamy też w przewidywanej akcji 
ratunkowej dwie odrębne kategorje czynności: 
najprzód pomoc bezpośrednią, tj. za- 


Nordd. Allg. Zig — zapewne na powitanie 
cara — chwali po raz pierwszy Bułgarję i 
ks. Ferdyaanda za trzeźwe pojmowanie sytuacji, 
objawione przez to, że odepchnięto ryzykowną 
myśl ogfoszehia niepodległości. - 


Jak z Konstantynopola donoszą, tu- 
recki dowódzca w Macedonii otrzymał rozkaz, 
żeby się oddalił z wojskiem od spokojnych obe- 
onie granic greckich , a zajął posterunki wzmo- 
cenione na granicach Serbii i Bułgactji. 


przed Taaffem. Gdyby jeduak żądał tego honor 
narodowy Słowieńców, te posłowie ich z całą 
stanowczością podejmą rolą opozycjonistów”. 


borców. 


Wezoraj obchodzono w Rzymie z wielką 
okasałością uroczystość 19. reczBicy zajęcia mia- 
: sta przer wojska włoskie. Miasto ubrano chorą: ' 
gwiami i uderzono we wielki dzwon na Kapitolu. . 


Z Preszburga donoszą na pewne, Że ss 
porozumieniem się ministrów oświaty i obrony 
krajowej będzie przy tamtejszej akadsmii prawa 
już w przyszłym tygodniu utworsony kurs nauk 
wojskowych. roae. 

Rosyjskie pisma doniosły, ke w dzień imie- 
nin cara grano w teatrze zagrzebskim 
(kreackim) hymn rosyjski i z uniesieniem wiwa-. 
towano- ma cześć tara. Okazuje się, że pogłoska i wygł 
ta była zmyśloną. | jk JĄ 


niria 


putacji okasaly wieniec na trumnie Wiktora Ema- : 
nuola w Panteonie, poezem udały się w olbrzy- 
mim pochodzie wszystkie towarzystwa i korpora- 
cje przed Porta Pia, gdzie w miejscu, w którem 
widnieje wybój szturmowy w murze, burmistrz 
ooit mową. Do króla wystósowano telegram; 
odpowiedział: „Był to dzień pamiętny dla 
à | Włoch, i ən to sprawił, że jedności naszej nie 

W poinformowanych kołach peteroburskich grożi dziś żadne niebazpieszeństwo. Gdyby je- 
krąży pogłorca, iż między nowomianowanym jene- | , PE ae ewentualnnéć taka zaszła, Włosi speł- 
rał-gubernatorem kijowskim, hr. Ignatjewem, fnis z całą ścisłością to, co im obowiązek będzie 


a nowym komendantem wojsk okręgu wojeko- | nakaz wał”. i 
wego kijewskiego Dragomirowem, występuje; okazji daia tego wydał Menotti Geribal- 
jaż na jaw pewna rywalizacja. Wskutek tego 4j proklamację, w której zapowiada, że mądrość 
Uważają za rzecz możliwą. że dla zapobieżenia przyszłego wieki pogrzebie tyarę papieską. Tym- 
atarciom między nimi nastąpią pewne ZMIANY: czasem rzymska Rada miejska od d. 14. bm. na- 


w odgraniczeniu ich obustronnego zakresu dzin- 


Popołudniu złożył burmistrz Rzymu na czele de- | 


Środki zaradcze. 

Uznali już wszyscy, a nawet słowy mo- 
narszemi stwierdzonem to zostało, iè kraj stoi 
przed nędzą i głodem, na który go naraża 
niebywały od wielu lat nieurodzaj. Donoszą 
nam z Wiednia, że i w ministerstwie zajęto 
się na serje sprawą przyjścia w pomoe Ga- 
lieji, i przygotowują wnioski, ażeby okolicom, 


dotkniętym - najbardziej klęską nieurodzaja, 


dawać wsparcia i zaliczki ze skarbu państwa. 
Zdaje się satem, ił nie ma Żadnej różniey co 
de zapatrywania, ezy Galicji przyjść z po- 
mocą, ale niesłychanie ważnom jest należyte 
roztrząćnienie pytania, jak jej przyjść 
w pomoc. 

Będzie to zadaniem krajowych Towa- 
rzystw rolniczych dać fachową opinię gdzie i 
jak podać rękę rolnictwu, ktoremu nieurodzaj 
tegoroczny nie na rok, lecz na cały szereg 


siłki na zapobieżenie głodowi przez rozdawa- 
nie zboża na pożywienie i na zasiew, oraz 
przez ulgi podatkowe, sól bezpłatną dla by- 
dła i tp. — coby leżało w zakresie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i skarbu — 8 
oprócz tego pomoc pośrednią, udzie- 
loną w celu jak najszybszego powrotu do 
zwykłego stanu inwentarza żywego, bez którego 
rolnictwo jeszcze przęz cały sqereg Jat musiałoby 
cierpieć —a czynność ta leżałaby w zakresie 
ministerstwa rolnictwa. Rozumie się zresztą, 
iż w obn tych kierunkach akcji pomocniczej 
kywe zainteresowanie się Wydziału krajowego 
i sejmu uważamy za niezbędne. 

Ale jak wziąć się do tej sprawy wyró- 
wnania ubytków w żywym inwentarzu rolni- 
caym $ (Czyż można importować do kraju — 
gdyby nawet były ' fundusze — pół miliona 
koni i półtora miliona bydła — izkąd? Czyż 
jest sresztą możliwem i pożytecznem impor- 


"tak wysoce cywilizowany i inteligentny 


łania. 

Według zapewnień berlińskich zajdą w dy- 
plomacji rosyjskiej wkrótce zmiany. Ambasador 
w Berlinie hr. Szuwałow ma zostać gubernato- 
rem Kaukszu na miejsce Dondukowa-Koraakowa, 
a dotychczasowy poseł w Teheranie ks. Dołgo- 
ruki ambasadorem w Berlinie. Donduków - Kor- 
saków ma zostać gubernatoróm Moskwy. 


Uharakterystycznie witają niektóre dzien-- 


niki berlińskie powną już zapowiedź o przybyciu 
cara. Będąca w otosunkach z rządem National 
Zig. wyszydza wiadomość o podróży carewicza 
następcy do Paryża, powiadając, że dwór rosyj- 
ski wyczekuje wyniku wyborów francuskich, aby 
się dowiedzieć, u kogo bodzio carswicz jeść obiad, 
czy u Carnota czy u Boulangera. Na artykuł 


I WYSTAWY PARYSKIEJ, 


Paryż 16. wrreśnia. 

(K) Aby trochę dokładniej zapoznać się 
z wystawą, mie wystarczą ku temu tygodnie. Cho- 
dząe pe tych trzech ogromnych placneh wysta- 
wy, to jest po polu Marsowem, po Troeadero i 
esplanadzie NONN, jako też i po nadbrzeżnej 
uliey, która je łączy, eo chwila, bądź to w pała- 
cach główaych, bądź toż w osobnych pawilonach, 
spotkać się można z całym jakimś driałom spe- 
ejalnym, lub tet ze sbiorową wystawą zawodo- 
wej pracy, któreby dla zbadania nie mało wyma- 
gały czasu. Bo eo jest zaletą tegorocznej wy- 
stawy, szezególniej w działach francuskich, to 
obok wszechstronności ściąłość, g jaką każda 
praca na tym nieskońszonym obszarze dzisiejsze- 
go postępu jest przedstawioną — nigtylko se 
stanowiska chwili obecnej — lecz rarakem ro 
stanowiska historycznego 1 statystycznego. Oto 

owód, dla którego wystawa kolosalne przy- 
brata rozmiary — i dla którego zapoznać się 
z nią dokładnie też trudno. 

Wobec tego nie widzisz innej redy, mając 
wiele przed sobą czasu, jak tylko zobaczyć 
wszystko to, co jest najciekawsze i niezwykłe — i 
wszystko to, co powstać mogło i powstało, tylko 
w warunkach takiej wystawy, jaką jest wystawa 
w kraju tak bogatym i wytworzona przóż me 
— dB = 
stępnie zbadać trschę dokładniej przedmioty In- 
teresujące bliżej. : 

Zanim wszakże o niezwykłych tych ciekawo- 
ściach pomówię, nie podobna mi nie wspomnieć, 
chociaż w kilku słowach o wystawach, urządzo- 
nych przez ministerstwo francuskie. Są one nie- 
tylko dokładne i wyczerpujące, ale są zara- 
zem kluczem do odgdanięcia niejednej zagadki. 


jradza sią nad straszliwym niedoborem, który 
| grozi bankructwem stolicy Włoch zjednoczonych. 
4 
i 
| Paryzki Gaulois zamieszcza rozmowę, jaką 
: mia? jeden z jego współpracowników z bawiącym 
obeenia w Paryżu przewódeą konserwatystów 
hiszpańskich, p. Canovas del Castillo. 
[„Wojma — powiedział p. Oanovas — nie wy- 
| daje mi się tak bliską; nie powiem, aby można 
(zupełnie się jej ustrzedz, lecz można odło- 
żyć ebwilę jej wypowiedzenia na kilka lat, do 
tego stopnia każdy strzeże swych zapasów pro- 
chu. Istotnie wierzę, iż trój przymierze 
dgży do celu, który podsje, tj. do utrzymania 
pokoju. Ani „Włochy, ani Niemcy, ani Austrja nie 
widzą dla siebie korzyści x wojny. Francja ze 
swej strony zaś sbyt jest zajętą sprawami we- 
wnętrznemi, aby serjo mogła myśleć o wojnie. 


t 


Ministers 


‘ki i wszechstronny, tak pod względem uzbroje- 
imis, amunicji, tranaportów, żywności — jakoteś 
wszystkiego, co dotyczy uzbrojenia fortece i ma- 
rynarki. 7 

Drisiaj już Francja pod względem fabryka- 
(«ji broni, a nawot armat, daleko prześcignęła 
sławną fabrykę Kruppa w Esson. Jest na wy- 
stawie nrmnta okrętowa, największa, jaka dotąd 


wm Rn TA OT 


wo wejny i marynarki naturalnie, iż į tyczy bądź rozwoju szkolnictwa, bądź komunika- 
' największe zajeło przestrzenie — całe place ij cji, i 
pawilony — i nie dziw, wszak to signum temporis dlu, tak w oałej Francji j 
— a o ile profan sądzić może, postęp tutaj wiel-; w każdym departamencie. 


| produkcyjne — a wszyst 


Wa usiłowań i zbiorowych ofiar. 


lat dotkliwą klęskę zadaje; — będzie to rze- 
czą Wydziału krajowego i rządu obmyśleć 
formę, w jakiej pomoe państwa stać się może 
dla kraju najzbawienniejszą — lecz rzeczą 
publicystyki jest nie dać tej sprawie zasnąć, 
ostrzegać i przypominać, że bardziej niż kie- 
dykolwiek i gdziekolwiek, obowiązuje w tej. 
akcji pomocniczej zasada Ds dat qui cito dat 
jeśli ratunek dalssym i łatwo prre- 
widzieć się dającym zgubnym skutkom klęski 
skutecznie ma zapobiedz. 

Rok bieżący nie jest, niestety, jednym 
z tych zwyczajnych lat głodowych, gdzie to 
zapomoga, udzielona jakimś wyjątkowo do- 
tkniętym powiatom na przeżywienie się lud- 


towanie ras, które może nieprzydatnemi by- 
łyby do dalszego rozpłodu, do aklimatyzacji, 
de tych warunków chowu, jakie im kraj nasz 
dać może ? 

To są pytania, nad któremi nie trzeba 
się długo zastanawiać, ażeby uznać niemo- 
Żność i bezpożyteczność gromadnego importo- 
wania inwentarza żywego z odległych krajów, 
produkujących bydło i konie. 

A przecież, jeżeli kiedy, to przy klęsce 
takich rozmiarów, należałoby pomyśleć o nie- 
zbędnem ulepszeniu chowu i ras inwentarza 
żywego, i pomoc, zmierzającą do podniesie- 
nia ilości sztuk, złączyć jednocześnie z troską 
o poprawę jakości. 


przemysłu lub han-; 
ako też srezegółowo 
_ Przedstawione są mio- 
miast, powiatów, depar- 


ści tak dalece upokarzającym, jak to w sejmie 
naszym dowodzono. 

Odnośnie do naszych stosunków budzi je- 
zB aroze nie mały interes pawilon lasów rządowych, 
pa ponoszą na cele urządzony na Trocadero przez ministerstwo rol- 
tkie te cyfry rosną de! nictwa. Sam budynek jest śliczny, bardzo gu- 
sum bajecznych. Tak jest, sumy bajeczne cię- | stownie zbudowany z wszystkich gatunków drzew, 
łary niezmierno, ale saprawdę x powietrza wazy-: jakie się znajdują we Francji. Wewnątrz budyn- 
atko się to samo nie weźmię, i potrzeba do tego; ku również wszystkie gatunki drzew w przekro- 
jach rozmaitego wiekn, a przy każdym okazy 
Te wystawy ministerstw mogą służyć zaj wszystkich przedmiotów, do których wyrebu 


bądź r tej rolnictwa, 


mniej dochody komun, 
tamentów — i ciężary, 


na świecie zostnła ulaną, z fabryki tak zwanej) nieskończone atudjum dla ekonomistów i staty- j każde drzewo służy. Ale co ciekawe i poucza- 


Chantier de la Mediterranée. Cóż to za potwór! 


słość strzału dwedzieścia kilometrów |... cena ar- 
maty 350.000 fr., kesst jednego strzału 5800 fr.l 
Jakże daleke postęp na tej drodze xaszedł |... 
Sądzę, iż z driała tego Francja zasłużenie 
moża być dumną, i trochę spokojniej w przy- 
arłość patrzeć, le jekeli ministerotwa jej tro- 
szezą się o byt i egzystencję Francji — to przy- 
patrując się wystawom urządzonym przez mini- 
sterstwa oświaty, rolnietwa, komunikacji, handlu 
— odgaduje się dopiero, zkąd się biorą te nie- 


źredła jej ekonomicznej potęgi — tego ciągłego 
ekonomicznego rozwoju. Tutaj widzi się dopiere, 


jakie kolosalne sumy użyte są corocznie na cele: 
produkeyjne, na oświatę, na komunikacje, na roz- | części departamentów prestacje są wyko- 


„ wój przemysłu, ma ułatwienia handlowe. Tylke 

į przes to 1 tylko wskutek tego Francja ekonomi- 

! cznie Gi, być tem, czem jest. 

| ysiawy to składają się bądź s osobnych 
budynków, bądź z modeli. bądź (aż z nieskoń- 
czonej ilości map i obrazów atatystycznych, 

przedstawiających stan rzeczy z dziwną pówno- 

| ścią, wszechstronnością 1 dokładnością. W tych 


| dataeh jost wszystko, eo ponezyć może, a co do- 


| rze, tj. na robociźnie, lesz tak same jak Nasza; 


| W oddziale ministerstwa komunikacji jest ` 
wyezerpane jej bogactwa — zkąd się biorą te' 


t | stów, i mogą być polem do nieskońszonych re- ' jące dla nas — to zalesienia górskich potoków, 
a jak wykończopy! Przyteczam cyfry oficjalne. | fieksyj i uwag—a myśl moja zwraca się mimowel- 
Waga armaty: 66.000 kilogramów, waga kuli; nie do kraju. Ileż na tych wszystkich polach jest 
450 klg. waga naboju prochu 280 klg., donio-; jeszere u nas do zrobienia! Ale bądźcie spokoj- 


i Ni... Kweatji tej nie dotknę, a peprzestanę na 


których Francja w Alpach i Pireneach ma tyle 
— i tak groźnych. Są pod tym względem szcze- 
góły. podane o ralesieniu potoku Bourget w de- 
partameneie niższych Alp, potoku St. Julien, 
L'envers, Pousset, Grollas w Sabaudji — w de- 
partamencie Vauclusy, potokn Durancji i Busch. 
potoku Pegure w Pyreneach i tyle innych. Są 
podane memorjały — najdokładniejsze plany — 
całe tomy obliczeń — w fotografiach przedsta- 
wienie dokonujących się robót, a w wielkich 
obrazach dioramicznych cały obszar pracy już 
dokonanej zalesieniem potoku Bourget. Potok ten 
co lat kilka nieobliczone wyrządzał szkody, ni- 
saczył wsie. zamulał ziemię — i w skutek tego 
„nastąpiło wyludnienie całej okolicy. Rząd fran- 
euski w roku 1870 wziął się systematycznie do 
zalesienia tego potoku — trudności do przeła- 
mania były niezmierne, jak to wyczytać mo- 


zanotowaniu jednego szczegółu który mnie ude- 
rzył, a który nie jest bez aktualności dla pieką- 
cej sprawy dregowej w naszym kraju, i który 
może trochą zastanowi gorących przeciwników 
prestacji w naturze. Otóż francuska ustawa dro- 
gowa opiera się przeważnie na prestacji w natu-; 


dozwala wykupna prestacji. 


wielka mapa statystyczna wszystkich departa- 
mentów, oznaczająca kelorami atosunek odrobio- 
nych prestacyj w naturze do dokonanego wyku- 
pna — i uderza w niej to, że w przeważnej 


|nywane w naturze — a wykupna bardzo; żna w przedłożenych sprawozdaniach — dzie- 


nieznaczne — i to w departamentach tak boga- ło jednak, umiejętnie prowadzone, dokonane zo- 
tych jak du Nord, Sevre i Saona, Loira, Jura, ; stałe, potok, uchwycony w karby, dziś jest oto- 
Drome i inne. W nmiewieln tylko przeważa wy- erony lasem, mającym 400 hektarów obszaru, 
kupno prestacyj, jak Vienne, Orme, Oalyados, płynie spokojnie —. a brzegi jege zaludniły się 
Lot, Mayenne. Z tego widać, że jeżeli tak boga- napowrót. Takie same prace wykonane już zo- 
ty kraj jak Francja I tak wysoko oświecony, trzy-, stały lub wię wykonują ciągle i na innych po- 
ma się systemu robocizny, z rezultatem tak świa- | tokach — i system tem okazał się jedynie pra- 
tnym — to musi ten system mieć wiele stron | ktycznym i jedynie skutecznym, aby powstrzymać 


praktycznych za sobą, i nie być znów dla ludao- 
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I tu narzuea się sama przez się Wā- 
Żność istniejących dziś w kraju obór i stajen 
zarodowych dla najbliższej akcji pomocniczej. 
Pepiniery te należy przedewszystkiem we- 
sprzeć i dać im możność przechowania in- 
wentarza w całej pełni, a nadto zabezpieczyć 
odbiór całej młodzieży, tak, aby nie na rzeź 
iść nie musiało. 

Ministerstwo rolnictwa, ulegając fałszy- 
wie pojętej troskliwości o podniesienie chowu 
bydła i koni między posiadaczami małej 
własności, odwróciło w ostatnich czasach 
rękę swą opiekuńczą od wielkich stajen i 
obór xarodowych — jakgdyby w ogóle u nas 
mniejsza posiadłość, bez przykładu i współ- 
działania większej posiadłości, do jakichkol- , 
wiek melioracyj gospodarskich była chętną. 
Konieczność naprawienia tege błędn czy 
złudzenia okazuje się dziś niezbędną: nasze 
krajowe stajnie i obory zarodo- 
we muszą być przedewszystkie m 
wzięte w gorącą opieku mini- 
sterstwa rolnietwa, jeżeli straszny 
ubytek w inwentarzu żywym ma być o ile 
możności w jak najkrótszym czasie uzupeł- 
niomyrs. - . 

Nadto należałoby pomyśleć, czy potrzeby 
redukcji inwentarza żywego na czas tej zimy 
nie da się wprowadzić w pewną zgodność 
z potrzebami armii. Jeśli np. znaczna część 
koni ma być wysprzedaną lub wybitą, a z dru- 
giej strony koncentracja i uzupełnienie środ- 
| ków obrony wymagają zabezpieczenia i pomno- 

żenia koni wierzchowych i pociągowych dla 
armii, toć byłoby przedewszystkiem wskaza- 
nem, ażeby niemożliwa do przezimowania nad- 
wyżka koni znalazła o ile możności w samejże 
armii odbiorcę. ; a 

Napomkniemy w końcu pobieżnie — boć 
rozporządzenia w tej mierze powinnyby już 
być wydane — Że należy z całą ścisłością 
przestrzegać, sżeby zapasy paszy w kraju 
prze chciwych zysku spekulantów nie były 
poza granicę tegoż wywożone — i że nale- 
żałoby, gdzie to tylko jest możliwem, zezwo- 
lié na ponowne otworzenie targów, gdyż, bar- 
dziej niż niebezpieczeństwo zarasy pyskowej 
i racicorej, doprowadzićby mogła chłopa, na- 
szego do ostatecznej nędzy niemożność jakiego 
takiego sprzedania tej nadwyżki inwentarza, 
której do wiosny nie będzie mógł przeżywić. 


Sprawa spadków włościańskich. 


Referat posła Adolfa Vayhingera. 
(Dokońezenie) 


Wydtielenie gospodarstw średnich z reszty 
innych większych i maiejszych, a obłożenie pierw- 
szych zakazem podzielaości, pociągnie sa sobą, 
iż grunta miepodsielnych gospodarstw w cenie 
spadną, innych zaś się podniesą. Jeden mórg 
gruntu będzie miał inną wartość i cenę od je- 
dnego morga gruntu tej samej uprawy i gleby, 
położenego tuż obok za miedzą, dla tego tylko, 
iż tamten należeć będzie do gospodarstwa np. 
6-morgowego, ten zaś do 5 i pół-morgowege. 
Pod względem ekonomii spółecznej będzie to 
nielogicznem, fałszywem a przeto szkodliwem. 
Według powyższego przykładu, gospodarz 6-mor= 
gowy zazdrościć bądzie eęsiadowi o 51/, morgach, 
bo ten w razie potrzeby, mogące parcelować, otrzy= 
ma większą kwotę za swój grunt, lub poratuje 
się sprzedażą pół morga, pierwszy zaś zmuszony 
będzie sprzedać całe gospodarstwo i za niską 
cenę. 


p A A EZ Z O a n a ZE W W O 


wielkie wylewy, na jakie Francja, mająca takie 
| -aczne łańcuchy gór, wystawioną jest ciągle. 

I u nas w sejmie była o tem mowa... ale 
skończyło się na mowie, e jeżeli gdzie, te u nas 
— wobec stromych spadków naszych gór i wo- 
bee wytrzebienia lekkomyślnego lasów—takie za- 
lesienie potoków dzikich byłoby jedynie wskaza- 
nem jako środek powstrzymujący te gwałtowne 
wylewy rzek, które tyle szkód eo lat kilka przy- 
noszą. Jeżoli regulację naszych rzek, o którą się 
sojm upominał, widoeznie rząd usunął z po- 
rządku dziennego — jeżeli regulacja taka może 
budzić wiele wątpliwości i wymaga wielkieh ma- 
kładów pieniężnych — to takie zalesienia gór- 
skich potoków, których korzyści praktyką we 
Francji stwierdzono, już wątpliwości żadnych 
budzie nie mogą, bo keszta są mniejsze i fun- 
dusze łatwiej do wynalezienia. A więc ten dział 
wystawy powinienby być przestudjewany dokła- 
dnie przez jakiego specjalistę. 

Jest joszcze jeden obszerny pawilon, wybu- 
dowaBy przez magistrat miasta Paryża, a który 
dobrzeby było, aby mogli dokładnie sbadać na- 
gi ojcowie miast wielkich i małych w Galicji. 
Są tam wystawione przedmioty, dotyczące szkół 
miejskich, higieny, kanalizacji, wodociągów, oświe- 
tlenia itp., a wiadomem jest, iż pod temi wzglę- 
dami Paryż zajmuje jedno z miejsc pierwszych, 
jeżeli nie najpierwsze na Świecie. Widzimy tam 
przedstawione dwa domy, które zwiedzić można 
wewnątrz — jeden niehygienieeny, R drugi opar- 
ty na zasadach hygieny — są plany wodocią- 
gów, są plany kanalizacji, ną sals szkolne, są 
plany nauk początkowych, nauk rękodzielniczych, 
przemysłowych , buchalterji, szkół specjalnych 
dla dziewcząt, krawieczyzny, rysunków, modelo- 
wania, a nawet kucharstwa — i do tego wszyst- 
kiego dołączona wystawa robót uczniów I uczen- 
nic z wszystkich odnośnych działów i lat nanki. 

Widzę, że liet się przedłuża , więc. jeszeze 
tylko wspomnę o wystawie nabiału, która od kil- 


Dzieci pierwszego niby bogatege dostaną 
znacznie mniejsze spłaty pieniężne, zwłaszcza 
przy oszacowaniu według $ 7. ustawy państwo- 
wej i potrąceniu praecipuum § 10, aniżeli dzieci 
biedniejszego, właściciela chałupy i jednego lub 
dwóch morgów gruntu. My juryści zawodów pra- 
ktycznych, którzy zaznaliśmy czasy niepodziel- 
ności gruntów, wiemy, jak trudno nam było 
wpajać najstarszym synom odmienne  poję- 
cia prawne, które ze zniesieniem primogenitury 
w życie weszły, przekonywać ich o równości 
prawa bez względu na starszeństwo i płeć, i po- 
nczać ich o zrównaniu praw chłopa z prawami 
mieszczan i szlachty, 

Ileż to jeszcze lat trwały spory w rodzi- 
nach i w sądach z powodu niepoddawanis się 
pod nowe prawo! 

Ustawa państwowa waruje w $ 3. prawo 
właścicielowi, iż może gospodarstwo swe aktem 
między żyjącymi lub na wypadek śmierci dowol- 
nie komubądź przeznaczyć. 

Gdy tego prawa ustawy krajowe zmienić 
nie mogą, da to pochop do mnogich procesów 
takich, jakie prsed r. 1868 i wiele lat później 
były na porządku dziennym. Każdy z synów przy 
ojcu będący lub druga żona starali się wydobyć 
od ojca testament i zwykle po śmierci gospo- 
darza wychodziło na jaw kilka kodycylów, przez 
pisarza wsiowego niedołężnie spisanych, a w ka- 
żdym grunt komu innemu Zapisany; a gdy we- 
dług ustawy cywilnej, kodycyl późniejszy nie 
znosi wcześniejszego i wszystkie obok siebie są 
równie ważne, otwierała się droga do długole- 
tnich wątpliwych co do skutku sporów, które 
rujnowały naszego chłopa. Orzeczenia sądów by- 
ły pod tym względem chwiejne, zależne od ze- 
znań świadków. e TN a) wychodziły na ko- 
rzyść tego, który zdołał per fas et nefas wejść 
w posiadanie. 

Te wszystkie złe strony powrócą się zwiek- 
szone wytworzą szkodliwy fermenti społeczny, 
zachwieją wiarę w sprawiedliwość, powagę pra- 
wa, zasady własności i równości obywatelskiej i 
dadzą pochop do mnóstwa sporów, naszemu już 
i tak do pieniactwa skłonnemu chłopu, który 
tych nielogicznych różnie spadkowych i ocenie- 
nia wartości pojąć nie będzie mógł i poddać się 
im nie będzie chciał. 

Te reformy zaiste nie przyczynią się do 
de podniesienia dobrobytu włościan naszych i 
nie zrównoważą względu na zamiar wytworzenia 
średnich gospodarstw, ekonomicznie zdrowych i 
silnych, gdyż te gospodarstwa nie będą silnemi 
ani zdrowemi. 

Jakakolwiek będzie miara przy wyznaczeniu 
części spadkowych, to części te wypłacone być 
muszą najpóźniej w przeciągu lat trzech ($ 9). 

Objemca (der Anerbe)*) musi po śmierci 
spadkodawcy ponieść duże koszta pogrzebowe, 
koszta pertraktacji spadkowej i opłacić należy- 
tość skarbową. żywić swoje małoletnie rodzeństwo 
($ 13 lit. 2b), względnie płacić im odsetki. 

Na wypłacenie części spadkowych, jeżeli 
będzie tylko troje rodzeństwa do spłacenia, pie- 
niędzy do lat trzech nie uskłada i będzie przy- 
muszonym slbo zaciągnąć kosztowną pożyczkę 
bankową, albo zadłużyć się u lichwiarza. Jedno 
i drugie jest zarodkiem ruiny ekonomicznej na- 
szego chłopa. Trzeba mieć na uwadze, iż u ludu 
naszego śmiertelność wielka i stąd częste prze- 
noszenie własności spadkowej tak, iż zanim jedne 
spłaty zostały uiszczone, już często drugie do 

łaty przypadają. 
3% dromadsą sią więc spłaty spadkowe i długi, 
a gdy ich nie będzie można uiścić sprzedaniem 
kawałka gruntu, z czasem musi nastąpić sprze- 
daż gospodarstwa całego i to za niską cenę. 
A kto będzie takie całe gospodarstwo kupował? 

Współspadkobiersy nie, gdyż tylke jeden 
właściciel nabyć je może, a Żaden z nich ze 
swojej małej części spadkowej nie będzie posis- 
dał odpowiedniego kapitału; inny właściciel du- 
żego gospodarstwa także nie kupi, choćby miał 
gotowy grosz, bo go woli zatrzymać dla innych 
dzieci na spłaty, by zostawić jednemu synowi 
gospodarstwe czyste i nie wprowadzać go w po- 
dobnie przykre położenie, nadto będzie mu stał 
na przeszkodzie zakaz łączenia dwóch gospo- 
darstw w jednej osobie ($. 16), a więc takie za- 
grody kupować mogą i będą tylko kapitaliści, 
nie włościanie, tj. u nas w regule żydzi, których 
so względu na ich obcy język, obce obyczaje i 
własną organizację społeczną do części naszego 
narodu policzyć nie można. Uratowaną będzie 
wprawdzie zasada — gospodarstwo Średnie, eko- 
micznie silne, choćby nawet z końmi, bydłem i 
martwym inwentarzem, ale wyzuje się z własno- 
ści polskiego chłopa a V bk p żywioł obcy, 
szkodliwy. Dotychczas bardzo mało gruntów 
chłopskich przeszło w posiadanie żydów, bo grunt 
ten fest drogim i przy ciężkiej pracy mały wy- 
daje pożytek — żydzi nasi wolą się trudnić han- 


©) Objeinca, wyraz nieodpowiedni, nie polski— 
należał»by zastąpić innym, np. dziadzio — bo ten 
obejmuje całą spuścisnę, a inni stają się tylko lega- 
tarjuszami. 


ku dni w jednym z wielkich pawilonów na pia- 
cu Trocadero otwarta. Normandja , Bretania, 
Sabandja , świetnie wystąpiły z swemi miastami 
i nieskończoną ilością najrozmaitszych serów. 
Szwajcarja Mpa swoje sławne sery emen- 
talskie, wielkie jak kamienie młyńskie — Wło- 
chy, ciągnące tak wielki dochód z swych serów, 
jakoteż i masła, którem zaopatrują Indje; Ohiny ; 
i Jap nja mają kilkunastu reprezentatów — An- 
glia, Holandja. Danja niemniej luźnie renrezen- | 
towana — a reprezentowaną jest nawet Finlan- 
dja i Rosja serami i masłem z pod Moskwy. 
Nas naturalnie nie ma... 

Wystawa ta jest specjalnością, która u nas 
wielu interesuje, dlatego wspomnę jeszcze, iż 
w ostatnich czasach rząd franeuzki bardzo żywo 
zajął się kwestją nabiału, który przedstawia taki, 
znaczny w gospodarstwie wiejskiem dochód, i za- ` 
kłada coraz więcej szkół, poświęconych wyłącznie 
tej specjalności rolniczej. W samym departa- 
mencie górnej Sabaudji jest takich szkół eztery. 
Dzięki uprzejmości pana Mexnier, sekretarza 
w ministerstwie rolnictwa, otrzymałem plany i 
regulamina tych szkół. , 

Jeszcze słowo. Powodzenie wystawy wzra- 
sta z dniem każdym. Od dwóch tygodni około 


150000 zwiedzających bywa codziennie — po, 


skończonych żniwach kto może tylko do Paryża 
dąży. A żniwa tegoroczne wypadły we Francji 
świetnie. Słyszałem z ust wielu Francuzów, iż 
najstarsi lndzie tak urodzejnego roku nie pamię- 
tają, bo urodziło się wszystko — i zboże, i 
wina, i ogrodowiny, i owoce — słowem, rok tła-' 
sty. To też koło samego Paryża stoją stogi ze 
zbożem, jakby gdzieś u nas w Ozortkowskiem 
albo Tarnopolskiem, sle nie tego roku. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnis 22. Września 1889. 


dlem i lichwą; później gdy cana gruntów się 
obniży, rzucą się oni z całą siłą swych kapitałów. 

To jest największe niebezpieczeństwo, jakie 
z projektowanej ustawy nam zagraża. Będtie to 
bowiem ruinę ekonomiczna naszego ehiopaj za 
którą pójdzie zatrata poesucia narodowego, które 
zwłaszcza w alicji zachodniej znakomicie się 
rozwija. 

Chłopi czescy, u których inteligencja i po- 
szucie narodowe wysoko rozwinięte i którzy mają 
do walczenia z przewagą kapitelistycznego ży- 
wiołu niemieckiego, oświadczają się na wiecach 
swoich przeciwko tej ustawie, pojmując jej nie- 
bezpieczeństwa dle siebie — toż same chłopi 
z wielu stron kraju naszego, może więcej in- 
stynktem zachowawczym wiedzeni, oświadczyli 
się na zgromadzeniach przedwyborczych prze- 
ciwko niej, w Księstwie Poznańskiem założono 
Bank ziemski, który, aby ratować się przeciwko 

ermanizacji rządu pruskiege, ma na celu paree- 
owanie dóbr między chłopów polskich. Towa- 
rzystwo rolnicze Krakowskie tożsamo nie podsiela 
zdania, iżby przez parcelację gruntów byt wło- 
ścian upadał, ewszem w memorjele swym do Wy- 
działu krajowego wystosowanym, uważa pareala- 
cję jako ekonomicznie bardzo dobrą. 

Wszelkie ograniczenie podzielności gruntów 


1 wszelkie wyjątkowe prawa spadkowe: zawierają. 


tak wiele ciemnych stren i grożnych następstw 
ja względem gospodarczym, ekonomiesnym, spo- 
eeznym i narodowym, iż nikt szczerze miłująe 
kraj i lud nasz nie powinien doradzać do tych 
radykalnych reforua, których dobry skutek więcej 
niż wątpliwy. Narzokania, iż lud nasz ekonomi- 
cznie upada, iż go należy ratować, a ratować 
można tylko, nakładając mu więzy przeciw wol- 
nemu rozrządzaniu swoją własnością, braniem go 
w kuratelę — są pustymi frazasami. 

Jeżeli w których okolicach kraju lud wiej- 
ski materjalnie podupadł, to inne tam muszą być 
powody, które badać i im edpowiedniemi środ- 
kami zaradzać trzeba. 

Przechodzi to zakres niniejszej rozprawy, 
by tych powodami upadku dochodzić, mimo- 
woli jednakże zwróciły moję uwagę Wiadomości 
statystyczne na jeden objaw, który nu zakończe- 
nie przytoczę. 

Według tych „Wiadomości“ -najzamożniej- 
sza są powiaty w (Galicji zachedniej koło Biały, 
Chrzanowa. Krakowa. Wadowic i Nowego Targu, 
mimo iż tam gleba nieszczególna a ludność bar- 
dzo gęsta; — na biedę i upadek materjalny uża- 
lają się zań z powiatów; Buezacz, Oieszanów, 
Drohobyez, Stare Miasto, Bohorodezany, Dobro- 
mil oraz Borszczów, Husiatyu, Kołomyja, Kossów. 
Lisko, Ropczyce, Śniatyn, Turka i Zaleszczyki *) 
mimo, iż tam gleba doskonała a ludność mała, 
s więc posiada stosunkowo więcej i lepszej zie- 
mi. Porównując powiaty te stopniem oświaty **) 
okazuje się następujący obraz: 


Pewiaty ludność ileść procentowa 
zamożne aa 10 kilom. analfabetów 
Biała. . 135 ... 4 
Myślenice 70 (W 57-68 
ywiee. . 7 4 4, 58:28 
Wadowice 112 . . . 6047 
Obrzanów 101 .:, 60:82 
Kraków 121 . . . 62:64 
Nowy Terg 54 . . . 63:71 
Wieliczka 135 . . . 7055 
Bochnia 106 . . . 69.29 
Powiaty s ludnością zubożałą 
Buezacz . 91 . . . 80:23 
Cieszanów 57% . 98:11 
Drohobycz 75 . . . 88'Ł9 
Stare miasta 2% . . . 92:78 
Bohorodczany 56 . . . 9651 
Dobromil . 62 . 91:42 
Borszczów 95 e . 9855 
Husistyn . 89 90-15 
Kołomyja . 98 . . . 9066 
Kossów . 36 . . . 9588 
Lisko ; 40 . . . 9644 
Ropezyce . 86 . . . 8516 
Turka f 39 . . : 9648 
Zaleszczyki 92 . 94:09 


„Ani gleba, ani stosunek zaludnienia, lecz 
stopień oświaty rozdziela nasze powiaty galicyj- 
skie między zamożne a zubożałe — i w tem, 
sądzę, leży kluez do rozwiązania naszych saga- 
dek ekonomicznych. 


"ET 


Kronika miejscowa | zamigjscowa. 
Lwów dnia 21. wraeśnia. 
* Namiestnik Kazimiers hr. Badeni, po- 


wrócił wezoraj kurjerskim pociągiem z Wiednia de 
Lwowa. 


* Dr. Opolski powrócił de Lwowa. 

* P. Stanisław Rossowski, współpracownik 
nasz, przebywszy kilkotygodniewą elężką  ohorebę, 
w której walczył między życiem m Śmiercią, jest juk 


1 


O tajnych politycznych związkach 
Ww Gralicji 

od roku 185382 ic Toku isg. 

N parE 


(Ciąg dalszy). 


Rok 1837 obfity był w niepomyślne wy- 
padki związkowe. Jednym z takich było wyda- 
lenie ze Lwowa związkowego księdza Ambrożego 
Zamborski+go, prowinejała zakonu Franciszkanów. 
W początkach r. 1837 zbiegł z moskiewskiej 
twierdzy Dynabarga polityczny więzień Faustyn 
Masiewicz, zakonnik v klasztoru Franciszkanów 
w Wilnie, były tamtejszy profesor. Zgłosił się 
do rzeczonego prowincjała we Lwowie i ten go 
przyjął tymezasowo za braciszka, nim nadejdeie 
x Wilna potwierdzenie rzeczywistego wyświęce- 
Dia go na księdza, a które się prowincjał starał, 
Lecz nieostrożny i lekkomyślny Masiewicz po 
wierzył młodemu chłopca list do oddania na po= 
cztę, pisany do przyjaciela w zaborze moskie- 
wskim. List wpadł, także przez lekkomyślność 
tego chłopea, w ręce policji i -cała -rzacz się wy- 
dała. Masiewicz został uwięzionym i pedobno 
do Francji wysłanym; a prowinejała przeniósł 
rząd do klasztoru w Morawii w roku 1839, 

Obok różnych niepomyślnych wypadków 
ważniejszych i mniej ważnych, które przy taj- 
nem działaniu są nieuchronne, szły działania 


na drodze zupołnege wysdrowioria, dzięki nadzwyczaj 
starannej, umiejętaej i pełnej poświęcenia opiece dr. 
-Edmunda Seh midta, który nam serdoczn:go kslegę 
a literaturze cenionego poetę zaehowzóć zdołał. Liezni 
znajomi i przyjaciele p. St. Reszowskiego, przyjmą 
wiadomeść tę z prawdsiwą radością. 

* Z armii. Pułkownik Gustaw Zygadłowieg, ko- 
mendant 58 pp. mianowany został brygadjerera obro- 
ny krajowej w Przemyślu. 

Pułkownik Jan Kutschera s 4 pp. przeniesiony 
został w stan spoczynku. (Miejsce zamieszkania ILiwów). 

EHkspedytor posztowy Zygmunt Niementewski 
otrzymał napowrót rangę porucznika. 

Prseniesieni zostali kapolani wojskowi: Wine. 
Kirchner s Berna do Krakowa a F. Gasparik z Kra- 
kewa de Przemyśla. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Henryk Metzi uwel- 
niony sosta? ze stanowiska szofa sstatu 10 korpusu 
a na jago miejsce zamiónowany «został starszy lekarz 
sztabowy dr. Alojzy Wözl, kiarewnik szpitala w Prze- 
myślu. Starszy lekarz sztabowy dr. Wilhelm Tonner 
kierownik szpitała w Lublanie, przenieeiosy został 
do Prsemyśla na kierownika szpitalu. 

Starszymi lvkarsami w rozerwie sostali: Teodor 
Kittner w Krakowie i Mikołaj Łyłyk w Krakowie. 

Zastępcami lekarzy asystentów sestali : Eugeniusz 
Kebrsyński i Franciszek Zbierzkowski we Wieduiu. 
Aleksander Hyesor i Jam Raczyński w Krakowie. 
Samuel Brück i Herman Kraus w Przemyślu. Tade- 
uss Teedorowicz w Krakowie. : 

Praktykantami aptekarskimi sostali : Włudysiaw 
Haładewics | Stanisław .Niemczewski we Lwowie, 
Edward Rudy w Krakowie, Aleksander Kuzmany 
w Oszernioweach, Jan Krzyżanowski i Feliks Radom- 
ski w Przemyśla, Dawid Roniger we Liwewie. 

Praktykantem weterynarji zestał Zyg. Rviner. 

Do jeneralnega sztabu został odkomenderowany 
peruoznik Paweł Jacubenz z $8 pp. 

Przydsieleui zostali : Dr. Teoder Kittner z Kra- 


dor Osetrożyński i Jan Stryjski s ekregu Krsakow- 
skiego do Przemyskiego, Isydor Pilarski z Wiednia 
de Insbruku, Jan Krasowski s Berna do Krakywa i 
Sebastian Głedziński s Kakowa de Przemyśla. 

Kapitan rachmistrs Wiktor Ohkrupek z 9 p. p. 
praeniesiony został de 20 p.p. è podperacznik rach- 
mistrz Ulrich Lieferant z 10 p. art. do 9 pp. 

Dalej praeniosieni zostali peruosniey w reser- 
wie: Aleksander Kubiakewski z 66 do- 56 pp. 
kter Malinewski z 90 de 56 pp. 

Podperusznicy w rezerwie; Adolf Vegt s 8 do 
56 pp. Jaxa-Bobewski, Józef Ritter 1 Franciszek Go- 
łąb 9 do 20. Juvenal Turek 9 de 77. Witolć Boro- 
wios 9 do 20. Bolesław Grotowski 18 de 40. Kasi- 
mierz Pająk 18 do 20. Jósef Dembewski i Praemy- 
sław Cholewa 18 do 56. Józef Blasehke 18 de 45. 
Saliulem Salter 16 do 41. Przemysław Dyskowski 15 
do 18. Stanisław Szezepanowski i Edmund Buiśski 


Wi- 


15 de 30, Łucjan Kwaśniewski 15 da 10. Feliks Gło- 


waeki 20 de £0. Jan Gestwieki 20 de 57. Maurysy 
Troger 80- de 55. Włedsimiars Orski 24 de 80. 
Adelf Baram 26 de 80. Stanisław Wilesek 30 
de 165. Włedzimiorz Luegkiewios 30 de 9. Jan 
Hawel | raoigsek Parssiewios 30 do 80. Arthur 
Sehiffner 80 de 41. Albert B»skewicz 332 de 
41. Władysław Zagórski £0 de 89. Emil Mil- 
lor 40 de á. Wojoiech Niemiec i Jakób Hemiez 40 
do 95. Konrad Myesrowski 40 de 30. Jozef Teli- 
ohewski 40 de 95. Władysław Małaozynski 41 de 
80. Anteni Zawadowski 41 de 95. Piotr Remasskan 
41 ds 24. Karel Baruch 45 do 99. Alejay Löoker 
45 do 91. Józef Nawrocki 45 do 55. Fryderyk Mendl 
45 de 38. Adam Nargang 50 de 41. Anatol Lusyk 
56 de 97. Józef Kaanóqberg 55 da 56. Jósef. Cza- 
bański 55 do 80. Zygmunt Skerupka-Padlewski 55 
do 13. Franats sokŻ mudsinski 56 de 56. Edward 
Sohaumnnn 56 do 49. Jan Czekański 56 do 57. Jó- 


m0f Olszewski 66 do 80. Antexi Lewieki 56 de 58. 


Jósef Rustja -57 do 22. Włodsimierz Kszratniski 58 
de 13. Michał Martynice 58.de 10. Jan Sas-Liske- 
waeki 77 do 40. Kasimmierz Henach 80 de 56. Józef 
Zgórski 80 de 40. Zygmunt Temansk 80 də 30. 
Andrzej Wilipowies 80 do 57. Henryk Landau 80 de 
55. Aaren Ebrlich 89 do 16. Alfcod Simom 89 de 
80. Franciszek Haselböek 89 de 93. Eugeniusz Za- 
bierzewski 89 do 57. Aleksander Rychlik 90 do 24. 
Gwido Pochaik 95 do 15. Józef Laagor 9%. de 41. 
Jósef Rosmarin 95 de 55. Alfred Vólker 95 do 10. 
Józef Zoidler 80 do 41. Stanisław Ambros 5 do 3. 
Franoissek Pałka 18 de 30 Eugeniusz Kobmann 16 
do 4. Ludwik Bolesta Kosiebrodski s 6 de 11 pp. 
Kadeci w rosorwie (xastępey oficerów) : Włedsi- 


„miera Glxowski s 8 do 58 pp. Wiktor Budzyński 10 


de 15. Tomass Duikiewioz 10 de 77. Jen Gottfried 
57 do 89. Walerjan Manowarda 80 de 41. Teedor 
Herrmann z 30 de £ pp. 

Dłuńszy urlop utrzymał kapitan Ludwik Stix 
z 18 pp. 

Btopień ofieersxi pozwelony słeżył porwoznik w 
reaerwie: Dysnisy Węgrrynewioz s ID pp 

Dalej etreymal! pozwolenie łożenia stopnia ka- 
pelanów w rasorwie: Karel Bardyn s 9 pp. Leen Gó- 
ralowicz 9. Jam Heszowski 9. Hilary Iwanewies 95. 
Qyry! Lawicki 9. Atanazy Lswiński 95. Józef Lubie- 
niecki 9. Michał Rewakowioz 9. Kornel Svayk 9. 
Seweryn Btrzalbicki 96. Roman Ssoparowioz 9. Leen 
Zalużny 9. Jan Keozertuk 68. Sofren Lewieki 58. 


PR CTEN PM sama 


Młodej Sarmacji i Synów ojezyzny szczęśliwie i 
sprężyście. Wrażonia, jakie sprawiły uwięzienia 
i przotrząsania, słsbły coraz bardsiej i wszyscy 
przyzwyczajeni już do nich obojętnieli ne ich 
wieści. Wszelkie nadużycia przeciwny mamio- 
rzonemu sprowadzają skutek — tak też nivu- 
stanne prześladowania, ścigania, przetrząsania, 
poszukiwania zakasanych pism, pociągania do 
odpowiedzialności za ngjbłahsze wydarzenia, tak 
się już rozazerzyły, ke nawet najmniej myślące- 
mu o politycznych ozynnościach trudno się było 
ostać spokojnie. Zartowano już z tych niepoko- 
jeń; i do tego nawet doszłe, że wartogłowcy szu- 
kali chluby w dostaniu się do koży, e po wy- 
puszezenin z tryumfem mówili: „przed mojem 
uwięzieniem — po mojem uwięzieniu“. To dra- 
Łniące postępowanie rządu, zamiast odstreszyć, 
wzmagało z każdym daiem rzeczywiście niechę- 
tnych i eoraz głośniejsze narzekania — powsta- 
wało mnóstwó chwilewych, rodzących się i upa 
dających i saowu obudzonych tajnych politycznych 
zwiącków. 

Młodzież akademicka, niecierpliwa, zaczęła 
już być ciężarem dia Młedej Sarmacji, jak była 
dla Śtowarzyszenia ludu polskiego. Utworsyła 
więc Rada grodzke lwowska z akademików. nale- 
żących do Synów ojczyzny, Radę akademicką, 
nazwaną * „Akademickiem Ciałem Opiekunów“ — 
i oddała jej wyłączne ezuwania nad uczącą się 
młodzieżą. Rada akademicka składała się z opia- 
kuns Klemensa Mochnackiego, jako przewodani- 
czącego, i z wojtów Synów ojczyzny: Henryka 
Górskiego, Kaliksta Orłbwskiego, Piotra Kulicz- 
kowskiego i Edwarda Skówrońskiego; wpajsła 
w młedzież, że tylko pilne oddanie się naukom 


kewa do Pragi i dr. Mikołaj Łyłyk s Krakowa do 
Sarajewa. 
Przoniesieni zostali kapelani wojskowi: Aleksan- 


: 


Franolszek Skarbowski 58. Stanisław Starzee 40. 
Marian Ssamota 58. Markian Ssankowski s 58 pp. 


gowej pəd przewodnictwem prezydenta, uchwaliła 
wezorej oały plan, według któroge kesztom estero- 


* Z życia towarzyskiego. W Przemyślu od- j sznego wydatka detycheznsowego, miasto w przeciągu 


był stę w kościele katedralnym ebrz. rz. kat. obchód 
50-letniege ślubu małżeńskiego zawartego między mał- 
tonkami Marją i Franciszkiem Haralewisz, emeryto- 
wanym dyrektorem szkół i powszechnie szanowanym 
i lubianym obywatelem tegoż miasta. Ceremenią ko- 
ścielną i nabożeństwo eelebrował ks. biskup sufra- 
gan Glaser w asystencji wielu księży, a po skończe- 
nem nabożeństwie wręczył jubilatowi uroczyście pa- 
stora? paraiątkowy tudzieś udzielił jnbilatom błero- 
sławieństwa. Następnie przemowę swą, w której ge- 
rącemi i serdecznemi słowy pedniósł zasługi, enoty, 
tudsież religijne i bogobejne Życie jubilatów, wsru- 
szył de głębi zgromadzeną w świątyni bardze lieznie 
publiczność miejscową złożeną z familii bliższej | dol- 
szej, tudsież przyjasiół zo wszystkich sfer oywilnych 
jakotek wejskowych a nawet eórki sakenniey przyby- 
łej s Ameryki. 

Togoż dnia odbyła się u jubilatów uezta wosel- 
ma na 100 nakryć, w której wsięli udział przyjaciele 
i reprezentacje wszelkieh stanów wojskowych, eywil- 
syeh i duchownych na ezele z ks. biskupem Gla- 
zerem tudzież prałatami obu ebrządków. 

+ Zmarli. W Kalwarji Paoławskiej pod Prze- 
myślem smar? ks. Aleksander Szalakiewies. wygna- 
niee-unita s Podlasia, a estatniemi osasy probeszez 
w Bóbroe Blisińskiej pew. liskim. 

* Franeuski minister oświecenia nadał roda- 
kowi naszemu Józefowi Winniekiemu godność ovnaki 
oficera Akademji za praso asukewe-literaekie. 

~ Jako kandydata na tren metropolity mohy- 
lewskiego, MVowosti wymieniają ks. prałata Simona. 

* Rada szkolna okręgowa we Lwowie- wydała 
de szkół etatewych i nieetatowych ekólnik, w którym 
przypomina, że od r. 1888 pantje w całym kraju i 
wo Lwowie ceroeznie w jesieni czerwonka (dysente- 
rja). W rb. wystąpiła sawet nieca silniej niż w la- 
taeh ubiegłych. Próez ozerwonki zwezyna także w 
mieście szerzyć się nagminnie koklnsz (krstusiec). 

Colem zapobieżenia BBerzeniu się tych cherów 
nagminnych, widzi się rada szkolna ekręgowa znie- 
wolenę na podstawie pisma fizykatu miejskige z d. 
6. września br., wozwać wszystkie dyrekoje szkół do 
ścisłego przestrzegania w tej mierze rozporz. rady 
szkolnej z d. 26. stysznia 1887. 

* Deroezna musztra echet. straży sgaiewej 
we Liwewie, odbędzie się jutre w niedzielę 22. bm. 
o godz. 4. pe połud. w dziedzińcu ratuszowym. Po- 
rządok mausstry derooznej: I. Speseby wdrapywania 
się de górnych eręśsi hudypków, (Osyany oddział I. 
dachowy.) Preyrtądy: Gęsiory | drabinki. II. Sposoby 
gaszenia egni piwniesnych : TWłażenie do piwnie lub 
pemiesskań parterowych, napełnionych dymem. Do- 
starezanie wedy łańcuchem. (Wszystkie oddziały 
czynne.) Przyraądy : Sikawka, worek do oddychwnia 
i kapelusz ehreniący od dymu. III. Spesób ratowania 
ludzi E piąter, ogniem zagrożenych : Płótno ratunko- 
we. (Wszystkie oddsiały ecynne). IV. Spesób gasze- 
nla egni piętrowych: Wdrapywanie się, gaszenie, ra- 
tewanie ludsi i przedmietów. (Wszystkie eddziały 
ozynne). Przyrządy: Drabina składana, sikawka, 
werki małe ratunkowe, knety. V. Sposób gaszenia 
ogni dnehewych (większych) : Wdrapywania się na 
daoh sa pomosą pomastu, gaszenia płemieni na da- 
ehu, ratowanie ludzi a pomoeg worn. (Wszystkie 
eśdsiały esynne). Przyrządy: Sikawka, wór ratunko- 
wy, pomest dachowy, gęsiery, drabinki, linewki. 


e Śniegi spadły wezorej w Salzburgu i Marjen- 
badzie Tożsamo donoszą s Gacka w Hercogwinie, 
z Celewoa z Krainy a nawet s Włoch. 

* Sprawy wojskowe. Równocześnie se zmiana- 
mł w wyższych komendseh wojskowych, e których 
deniesła szczegółowe depssza wiedeńska, ogłoszone 
zostało recporządzenie ministerstwa wojny, wedle któ- 
rego, sarządzone w stanie pokoju zupełne służbowe 
zrówmanie wszystkiech komendantów korpuśnych i 
wssystkich tytułów. Dotychczas tylko komendanci kor- 
puśni w Wiadniu, Pradze, Budapeszcie, Graou, we 
Lwowie, Sorajowie i Zagrzebiu nosili tytuł „kemen-- 
derujący jenerał*. Odtąd tytuł ten będzie przysługi- 
wał wszystkim piętnastu komendsntom korpuśnym a 
każdy s nich ma być tytułowany : „komendant. . kor- 
pusu i komenderujący Jenerał w...“ 

W myśl czwartege rozdziału nowych przepisów 
wojskowysh będą zwołasi na 3. paźdciernika b. r. 
asontarowani w r. 1889 rezerwiści zaposowi na 
eśmiotygodniewe ówiczenia wojskowe. Zarządzenie ni: 
niejsza nie ednoki się tylko do wcielonych w skład 
rezerwy zapasowej duchownych, eraz nauszycieli szkół 
ludowych. Duchowni bowiem- są wedle ustawy w ogé- 
le zwolnieni od wszelkiej służby w ozsmie pokoju, 
eo Się zaś tyczy nauczycieli, te ui mają być zwełani 
w terminie więcej dogodnym se wsględu na szkoły. 
Liesba rezerwistów zapasowych  jaoy zostaną powo- 
łani no dzień 3. października, mie przeniesie pede- 
bne 30.000. 

* W sprawie pomieszezenia obrony krajowej 
zwołanej na ówiszenia, magistrat zawiadamia, że po 
nastaniu słoty zimnej bezzwłocznie ulekewano żŻełnie- 
rzy w edpowiednieh budynkach, s kentyngensa swo- 
lane do ówiezeń na październik, umieszozene będą 
w barakach na cytadeli. 

« Projekt budowy szkół i koszar nowych we 
Lwowie. Komisja złożona se wszystkich Bekoyj, tu- 
dzień reprezentantów mayistratu i rady szkolnej ekrę- 
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tyczną czynnością, dążącą do oswobodzenia Pol- 
ski prze samych siebie. Takie przedstawienia 
skutkowały. Zaprowadzono schadzki do czytania 
naukowych książak i nazwano je związkami lite- 
rackiemi. Lecz młodzież nie długo trwała w tej 
uległości; schadski naukowe przemieniały się 
w polityczne pogadanki i młodzież robiła zmowy 
samoistnego działania. Nie było na to innego 
sposobu, jak tylko wciąganie gorętszych do Sy- 
nów ojesyzny. Ale i to było za mało: niezado- 
woleni powolaem postępowaniem występowali 
pojedyńezo za Synów ojczyzny, i tworzyli nowe 
polityczne związki między sobą, które Rada aka- 
demiska rozbijała; leez w miejece rozbitych ro- 
dziły się ciągle nowe, tak, że Qiało Opiekunów, 
zamiast spokojnego prowadzenia młodzieży do 
pracy naukowej, było zajęte tylko wyśledzaniem 
i znoszeniem formalnych spisków, i związek miał 
at do końca ciągłe z tego powodu kłosoty. 
Młoda Śarmacja | Synowie ojezysny rosły 
widocznie tak w liczhę członków, jako i w zaje 
mowsniu coraz szerszych obszarów. Ze Stowarzy- 
szenia ludu polskiego przeszło prawie wszystko, 
to samo i z Konfederacji — a najwięcej wyno- 
sili: osobliwie na prowincji, nowo przyjęci człon- 
kowie. W Stanisławowie, w Przemyślu i w Tar- 
nowie powstały Rady powiatowe — Stryj, Tar- 
nopol, Żółkiew, Rzeszów, miały swoje Rady 
grodzkie. Lecz do Zboru głównego nie przyszło; 
bo w zaborach moskiewskich, po wykryciu związ- 
ków i zaszłych mnóstwo uwięsieniach, przy- 
eichło — a w Poznańskiem i w Prusach zacho- 


dwóch lat przyjdzie do własności 6 speejalnych bu- 
dynków szkelnych w rozmaitych dnielniosch i koszar 
na 12 kempanij wojska. 

* Krakowska Rada szkolna okręgowa miejska 
widziała się zmuszeną z powodu ogromnego przepeł- 
nienia w szkołach ludowysh znaczną liezbę klas po- 
dzielić na oddziały równoległe, wskutek esege zaszła 
potrzeba zamianowania 37 tymerasowych nanezycieli 
i nauczycielek. Odnośne dekrety wręczone już zostały 
zastępoom. 

* Dar. Cesars raczył najmiłościwiej udzielić 
z prywatnej awej szkatuły gminie Czaple, w pewio- 
eie samborskim, na bndewę szkoly, zapemegę w kwo- 
sie 100 zł, 

* Zamknięcie szkół. Z resperządzenia Apuch- 
tina w tych dniach zamksięte zostały następujące 
prywatne zakłady naukewe © Królestwie polskiem : 
w (Grójcu 4-klasewa pensja żeńska, utrzymywana 
przez p. Wandę Grandyszewską, w Włocławku 4-kl. 
szkoła realna, utrzymywana qrzoż p. Józefa Korna- 
ckiego, w Łowiczu szkoła jednoklasowa ególna, utrzy- 
mywaana przes p. Oktawię Domańską. 

* Posznkiwania spadkobiereów. Prokurato- 
rja w Królestwie polekiem ogłasza o następujących 
spadkach: po Jadwidze Sibilównie, zmarłej w dniu 


22. sierpnia 1882 r.; pe b. adjutamcie warszawskie- - 


ge naczelnika wojennego gubernialnego, kapitanie 
Włodzimierza von Galler, zmarłym w 1876 r.; pe 
Janie Waśniewskim, zmarłym w d. 14. października 
1886 r. — Łomżyński sąd okręgowy ogłasza, że po 
Sp. Adamie kr. Ożarewskim wakuje spadek w sumie 
25.000 rubli, ubezpieczonej na majątku Rybne Ry- 
benko w powiecie pułtuskim. Zgłaszać się ualoży 
w przeciągu sześciu miesięcy do wydziału hypoteczne- 
go sądu ekręgowego w Łomży. 

+ Wydalania. Do Berlina przybyło enegdaj, 
mniej więcej sto osób mojżeszowego wyznania, wyda- 
lonyoh x Rosji, e zamierzających szukać prasy i ehle- 
ba za morzem. Nie mającymi edpowiedaich aa utrzy- 
mania zasebów, a item mniej na pedróż daleką, zao- 
piekowali się współwyknawcy w Berlinie | zaopatrzy- 
li jeh w dostateczna na dregę fundusze, 


* W askole leśniczych w Bolechowie ed- 
byte egzamin końcewy w dniach 15. de 27. sierpnia 
do któroge przystąpiłe 12 uczniów Z tych wykazał 
postęp bardzo debry Władysław Trsomeski; postęp 
dobry: Alfred Bobrioh, Mioozysław Chrsąszez, Izydor 
Debrostańeki, Emil Dworzak, Julian Kaczanowski, 
Walerjan Lasskiewicz, Antoni Nowak, Jan Späih i 
Seweryn Zórner, zaś postęp mierny: Fryderyk Me- 
dwecki i Edward Peklo. 

* Zabójstwe Dni» 13. bm. cabawiało zię kilka 
osób w demu Iwana Holika w Chyrzynie, w pow. 
przemyskim. Wśród pijatyki wszozęła się bójka mię- 
dry biesiadnikami, przy której Hryó Bednars udorzył 
swego teścia, Iwana Halika, kołem w głowę tak sil- 
nie, że Holik na miejscu wysienął dueha. 

* Pożar. Dnia 11. b. m, o godzinie 9. wiocze- 
rem powstał w gminie w Leśniewisach, w powiecie 
Iwewskim, pożar w domu Afny Karpiak, prawdepo- 
dobniu press silna palenie w tle urządzonym piecu, 
a podsroany wiatrem, peekłonął zagredy 17 włościan 
z oałym tegęrsoznym sbiersm; szkoda wyocesi okało 
16.000 złr. 

* Wypadki. Woszeraj zgłosił się na policji tu- 
tojazej Iwan Puzyrew, dozerter z wojska rosyjskiego, 
brygady wołyńskiej, 3 ośdzinłu stojącego na granloy 


pod Zbarażem. Putyrow ma lat 28, redom s Miko-. 


łajowa, uciekł E ebawy przed karą, przebrany W 
suknie oywilne, które kupił w Zbaraku, 
« Jen Maleeki, rodem s Kuiparkewa, zgłosił się 


wegoraj na Inspekejy policji i zeznał, iż 17. km. pod- 


palił stajnię krytą słomą a będącą własnością ojosy- 


ma Mareine Wróbla. Jako motyw do pepełnienia tege ` 


czynu pedał, iż ojczym jegco bekodsił się e nim bru- 
taluie i wypędził go g domu. Również zesnał Mals- 
oki, iè pożarewi stajni przypatrywał się a pobliskiej 
jabłoni, na której w pierwszej chwili się ukrył, Pe- 
lieja aresztowała Maleskiege i sarządziła zbadania 
prawdziwaśsci tego zeznania, 

Ubiegłej nocy nieznany sprawe włamał się ra- 
pomocą wyważenie drawi żelaznych na strych real- 
ności przy ulicy Rzeźniekiej 1. 13. 1 zabrał ztamiąd 
świeże wypraną bielisnę będącą własnością kilku le- 
ksterów. 

Grsegorzewi B mieszkającemu przy uliey św. 
Wojciecha |. 6. skradzi:no wezeraj w południe s pe- 
koju kwotę 25 złr., lożąc na stole. 

= Wypadki na prowincji. Dais 12, bm. zua- 
last Piotr Sełuk s Nakła, w powiecie przemyskim, 
prey keszeniu łąki, kulę armatnią, która pedozas to- 
gerocznych ówłezeń artylerji nia eksplodowała, Cho- 


eiad niejędnekretnie salecnły władze zachowanie śred-, 


ków ostrożności ze znalezioaemi pociskami, mimo te 
dopuścił się Sałnuk tej nieostreżneńci, że znalesioną 
kułę sopukiwał młotkiem w ebaoneńci Iwana Grabar- 
ezyka i Ołeksy Klimea. Kula eksplodowała, urwała 
Sałukowi tray palce i pokaleozyła go ciężke; Gra- 
barezykowi ederwał ozerep armatał jedon palce, à 
Klimiec odniósł lekkie skaleczonia. — Stanislaw Pach, 
robetaik z Limanowy, zatrudniony w kamieniełomie 
w Kamionee wielkiej, dnia 3. bm., nie słuchająe na- 
pommnień, edłamywał kawał skały tak nieostrożcie, 
żę stoezywszy eig wraz z edlamem skały na dół, po- 
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mnieki, Julian Mańkowski, Karol Moszezański i 
Karol Żukowski, wszyscy na medycynę, a Kon- 
stanty Matczyński na politechnikę. Byli oni już 
w Galicji związkowymi i przastrzegłazy tamtej- 
szych Polaków przed obydwoma wysłannikami 
lwowskiej policji, wprowadzili zgodę. a z nią i 
organizację związku galicyjskiego. „Jan Tyssowski 
i Ludwik Hierowski przywozili do Lwowa do 
Rady nadkarpackiej tamtejsze zwiąskowe sprawo- 
zdania. 

Do jakiego stopnia doszły w Galicji naro- 
dowe prześladowania i ścigania, tudzież dążność 
do wydobycia się e pad ciężkiego i przeciwna- 
rodowego jarzma, dowodzą już same powtarzania 
się w różnych miejscach i czasach tajnych po- 


,rozumień, nie wiedzących jedne o drugich i za- © 


' wiąsywania się ich w spiski, których tłem i go- 
idłem był postrach. rzueony niatylko na rządowe 
figury, ala i na własnych rodaków, przeciwnych 
odmianie istniejącego stanu, oraz na cała war- 
Btwy narodu, podsjrzywane o niesprzyjsnie na- 
) rodowym celom. Nie odstraszał ich los Konfe- 
: deracji, najsnakomitszego z terorystycznych zwią- 
zków. a któraj istnieniu dopiero z jej upadku 
dowiedziały się. Rosszerzały się szybko, bo 
znajdowały w każdem miejscu ogniochwytne 
żywioły — niektóra błysnęły tylko, i albo się 
zlewały w inne, albo zniknęły. Paliło się w gło- 
wach i w sercach — a „Młoda Sarmacja" z wy- 
tężeniem i nadzwyczajną bscznością wgartywała 


ogiań ten w siebie i watrzymywała gə od wy-` 


bachnięcis w pożar. 


dnich ograniczono działanie narodowe do swoich ; 


miejscowości. 


Ozynność Związku rozszerzyła się także i. 
może ją usposobić do politycznych działań, i że | na młodzież polską, w Wiedniu pobierającą na- 
sama już nauka, mająca tło narodowe, jest poli- luki. Udali się tam Jędrzej Zawadzki, Karol Ło- 
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strada? życie na miejscu. — Dnia 8. b. m. Andrzej 
Błaszków z Heredniey, w pow. horodeńskim, przewe-. 
żąc się ezółnem przez Dniestr, wpadł de wedy i: 
utonął. — W Bechni, dnia 9. bw., robotnik Fran- ; 
ciazek Ząbek został pray wybierania gliny de cegiel- i 
ni, ziemią przysypany i zakończył życie na miejscu. — 
Dnia 88. z m., czterolatnin córeczka Anny Kopka s 
Przyberewa, w pow. żywieskiem, wyszedłszy bes do- 
zoru na pastwiske, zbliżyła mię nieostrożnie do rez- 
łeżonego tam ognia, od którege zajęła się na niej i 
spaliła odzież ; biedne dziecko zmarło na miejscu w 
skutek poparzenia, — W lesie, należącym de pań- 
stwa Izdebniekiege, w pow. myślenickim, znalezione 
dnia 30. z. m. swłoki Andrzeja Małoty z Bęszarki, ; 
który prawdopodobnie popełnił samobójstwo. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
teshnisznej denosi 21. września: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w pału 
dnie, mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzene, a | 
powietrza wilgotne. 

Średnia temperatura doby była +4- V'1* O, naj- 
wyższa 8'0* ©, najniższa -- 6'0° © nad ranem. 

Przez całą dobę padał deszcz z przerwami, 
którego opad wynosi 3,4 mm. | 

Zniżka barometryczns 730—785 mm. «najdo- 
wała się na wybrz. Norwegskiem; zwyżka 765—7600 
w półn. Hiszpanii; zniżka drugorzą ina we wschodn. 
Rosji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 752 mm. 

Prognoza na dobę nasiępaą od 12. godziny 
w południe 21. września: 

Wiatr z zachodniej strony, Średnia tewperatura | 
doby około 4-8 0°C, niebo w części zachmurzone, 
a powietrze więcej jak miernie wilzetne; deszez z! 
przerwami. 

* Jatra, d. 22. września: ów. Maurycegs Męcz. 
— św. Mynedery. 


— Kółko myśliwskie zawiązało się w Nowym 
Sączu. Na pierwszea walnem zgromadzeniu wybrano 
prezesem p. prof. Sękowskiego, zastępcą p. Merkla, 
sekretarza Rady pow., sekretarsem p. ołąba, a 
w skład wydziału wessli pp.: dyr. Kisielewski i 
adjunkt sąd. Pisztek. 

— W „Sokole“ tarnopolskim edbędsie się 
w niedzielę d. 23. bm, e gedz. 4. pe pełudniu drugi 
i estatni kono»rt muzyki wojskowej 15. pułku pie- 
ehety. Program urozmaicony Wstęp od osoby 30 et. 
Dzieci niżej lat 10 płacą pełowę. 

— Bzkoła górnicza w Królestwie. Na posadę 
dyrektora szkeły górniczej w Dąbrowie powełano b. 
kierownika fubryki onkra, inżyniera górniezege p. 
Bryłkina. Program szkeły równa się programewi 
szkół realnyeh, z wyjątkiem języków neweżytnych 
Nadto w szkole wykładane będą przedmioty specjalne 
jak: metalurgia, krystalegrafńia itd. Na utrzymanie 
szkoły wyznaczył depertament górniczy 6.700 rubli 
recznie. liczba uesniów nie powinna przenesió 100, 
z których połowa może byó przyjętą na koszt 
skarbowy. 

— Bamobójstwo. W przsystępie obłędu odebrał 
sobie d. 20. bm. we Wiednia życie porucsnik Hei- 
deareich. 

— Deputacja litewskiego pułku dragenów prsy- 
była 20. bm. do Wiednia oslem złożenia arcyksięcia 
Albrachtowi życzeń w dniu 40-letaiego jubileuszu, 
który cbchedzi arcykn. Albrecht jake właściciel wy- 
mienienege putku. 

— Katastrofy. Z Abbazii danonsą d. 19. bm.: 
„Przy budowie teatra w hotelu „Stefania“ zawaliło 
się rusztowania 4 metry wysekie, prsycsem spadły 
trzy kobiety i jeden mężczyzna. Wszyscy odnieśli clę- 
żkie rany, co de dwóch esób wątpią, ażeby wrócić 
mogły do sdrowia. 

" Z Rzymu donoszą 20. bm: W jedaoj s tutej- 
szych kessar zawalił się sufit, przyczem jeden kapi- 
tsa i 30 ludzi edniosłe ciężkie rany. 

— Medyolan, 19. wrseśnia. Po ukeńczeaiu ro- 
gaty na jesiorze Comme, skutkiem wzburzenego jeziora 
przewróciła się łódź Hrabina Vassuna, matka pię- 
siorga dzieci, jaketeż Inżyninz CaBaveuio utenęli; sześć 
osób uratowane. 

— Ciężka kara. Fakt rzadki w historji krymi- 
nelistyki wydarzył się Biedewno we Francji. Robotnik 
Ludwik Terrien skotany zosiał na 20 lat ciężkich 
robót sa kradzież z włamaniem. Terrien ukradł... pięć 
franków | 

— Były sekretarz stann Matlekovies w Bu- 
deposzcie wniósł podanie do prekuraterji państwa, 
żądsjąe wdrożenia przeciwko sobie śledztwa g po- 
wodu rzekomych rewolacyj oskarżonego © uprzenie 
wierzenie Kokana. Prokursterja wniesła, aby odrznoić 
te podznie, 

— Uniwersytet w Temsku. Wssochnica ta 
załokeną została 3. wrseńnia 1888 r., początkowo 
tylko z wylziałem lekarskim. Mimo, że istnieje za- 
ledwie rok. un wersytet tomski ma zdawna Swoją 
histerję. Jenzeza w zaraniu bieżącego stulecia, sa pa- 
nowania esra A'sksandra I., poruszono myśl założe: 
nia wszechnicy dla Syberji mianowicie w Tobelsku. 
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"Na ten eel złożył w r 1808 ks. Paweł Demidow 


niesłychaną na owe ozasy sumę 100.000 rs. Myśl 
jednak lat 50 drzemała w zapomnieniu i dopiero w r. 
1856 wskrzesił ją ówczesny minister oświaty, Nerow. 
Ostatecznie zgodzeno się na Temak, a główną zasła- 
gęskoło newogo uniwersytetu pełożył prof. Florinskij. 
Wydział lekarski w Tomsku liozy 25 katedr, a mig- 
dzy profesorami znajdujemy nazwisko dr. Stanisława 
Zaleskiego, który się ksatałcił na uniwersytecie war- 
szawskim, a teras w Temsku wykłads chemię ogólną 
i medyczną. Uazony ten liczy dopiere 30 lat żyeła. 


— Stowarzyszenie myśliwskie w  Resji 
Pierwsza ustawa wejskoweg. Towarzystwa myśli- 
wskiege została cgłoszoną w „Rusk. Inwalid.* To- 
warzystwo ma osl podwójny: rezwinąć w oficerach 
dueka odwagi i przedsiębiereżeści oraz dać im me- 
żaość oddawania się pelowaniu tanim kesztora. Człon- 
kami Tewar<ystwa mogą byś tylko oficerowie i oy- 
wilni, przyjęci na mocy prawa s r. 1883 o towa- 
rsystwach efieerskiek. Wpisowe nie powinne prseno- 
sié 25 ra. rosznie, 

— Pomnik. Podniesiene projekt wzniesienia po- 
maika Behdanowi QChmielnickiemu na miejseu pier- 
waszej bitwy, aieczonaj z wojskami polskiemi w reku 
1648. Prajskt wystawienta pomnika jest tak bliskim 
urzeozywistnienia, że p. Ewarniokij gostał już wydo- 
legowany do majątku p. Jakowlewa „Kamozatka”, 
w eslu określenia miejsca, w którem bitwa się te- 
ozyła. Majątek Kamozatka leży obecnie w powiecie 
wierchniednioprowskim. 

— Nowa duszyezka prawesławna. De jedno- 
go s gubernatorów rosyjskieh przybył włościanin, a- 
świadezając, że pragnie przyjąć prawesławie i pre 
sząe, by mu gubernator w tem dopomógł. Guberaa- 
tor niesłychanie ucieszył się, Żo prawosławie zyska 
znowu jednę duszyczkę, leez zapytuje włościanina, 00 
go do tego skłoniło. „Oto — odpowiada x oSłĘ szoze- 
rością i naiwueścią włościanin — moja baba i te- 
ściowa tak mi de Żywego degryzły, że aby im doku- 
ozyć, aheę zrobić wielkie świństwo i przyjąć prawe- 
sławie”. 

— Telefon pomiędzy Petersburgiem a Moskwą 
w krótce urządzonym zostanie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Września 1889. 
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Chmura na zachodzie co raz to inne, cis- 
mniejsze barwy przybierała. Wiatr zimny, wie- 
jący od niej, studził duszną atmosferę. 

Tamany kurzu, wiatrem podnoszona, bes- 
ustannie zasypywały mnie i koniowi oczy. Jazda, 
stawała się nieznośną, a jednak należało pospie- 
ssać, ażeby ukryć się przed burzę, ktora lada 
chwila zaskoczyć nas mogła. 

Poeianąłem klacz i kłarowałem chyżo. Z tyłu 
dochodził mnie miarowy tentent drugiego konia, 
który, nie mogąc pod chłopakiem zdążyć kłusem, 
galopował zawzięcie. > 

Brunatno-czerwona chmura, podniósłszy się, 
poczęła nas ścigać z szaloną szybkością. 
nieba ju? okryła, wnet słońce sobą zasłoni... Ne- 
gle przerażająco jasna, elśniewająca błyskawica 
przedarła brudny całun na dwoje, zygrakiem ku 
ziemi spływając. Huk gremu w ślad za nią 
pospieszył. 

W dali widniała wioska, ciągnąca się ja- 
rem ku rzece, a przed nią na wzgórku obszerne 
mury się wzneszą, niby pałac, niby ruiny. Przed 
rozpoczęciem bursy musimy dostać sią do nich, 
w nieh schronić. Zebrałem krótko cugle i ruszy- 
łem pełnym myśliwskim galopem. 

W uszach szumi, pioruny biją, mimo to 
ułyszę wyraźnie przyspieszone , nieregularne sa- 
panie starego kasztana pod Maksem. Niedaleko 
juź, nie mu się złego nie stanie, tylko ten mały 
pagórek i schronimy się w ruinach. 

Wtem zaczął grubo-kroplisty desecz padać. 
Gliniasty pagórek w jednej chwili oślizł tak, te 
Zulejka « nadzwyczajnem wysileniem zaledwie 
zdołała wynieść mnie na szczyt. 

Wreszcie znaleźliśmy się wśród rozległych 
murów obszernego ongi domestwa. Ponad nie- 
któremi częściami i pawilonami roasypującego 
się w gruzy pałacu, czy zamku, sterczały tui 
owdzie resztki dachów. Wybierając najbardziej 
cały, skryliśmy się tam wraz z końmi, 

Deszcz lał już jak s cebra, grom huczał 
po gromie — konie drżały jak w febrze. 

Oglądnąłem się w około. Byliśmy w ol- 
brzymiej kwadratowej izbie, krórej wysekie, a do 
ziemi prawie sięgające okna były na poładniowy 
zachód zwrósone; przsd niemi rozścielała się mu- 
Ra dość strome spuszczającego się w dół pa- 
górka. 

W jednem s okien stał plecami do nas 
zwrócony dziwnej postaci człowiek. Olbrzymiego 
był wzreatu; opierał się lewem ramieniem 0 
spruchniałą fatrynę. Stał tak, że widzieliśmy 
tylko dużą, «siwym, roswianym włosem pokrytą 
głowę, szerokie ramiona i egarbione plecy, odzia- 
no w starą, nadszórpaną kozaczą kurtę. 

Nie słyszał naszego wejścia, bo nie drgnął 
nawet; widocznie wspaniała groza burzy przyku- 
wała do siebie uwagę starca. 


I ja stałem nieporuszony, w Żywy posąg 
wpatrzony, bojąc się nieostrożnym gestem przer- 
wać zadumę olbrzyma. 

Nawałniea srożyła się z niebywałą gwałto- 
wnościę — błyskawice jak wężę ogniste splata- 
ły się w snopy jasneści i kłębiły się fantasty- 
cznie — huk nieustasny obejmował niebo i gie- 
mię — stere mury dygotały, trzęsły się w pod- 
stawach. A starzec stał nieporuszony. 

Nagle zdało mi się, że ziemia zmieniła zię 
w piekło, potok płomieni objął nas ze wszech 
stron, konie na przednie kolana przyklękły, a 
my przsd majestatem. rozwścieczonej przyrody 
staliśmy strętwiali... jakby w słusy selna zmie- 
nisni. Przez chwilę nie władałem amysłami — 
wzrok i słuch zaraarły. Wrezzcie podniosłem oczy 
i zobaczyłem sterea, jak odrzucony od okna, 
drzącemi rękoma opierał się o wilgotna ściany. 

Bzuciłom cugle chłopcu i pospieszyłem sta- 
remu z pomocą. Wstrząsaąłem z całej siły ol- 
brzymem, — otworzył oczy, bezmyślnie popatrzył 
na mnie, a z ust wybiegły mu słowa: 

Wie homeć... whe ostatok... 

— Ce wam jest dziadu? — pytałam. 

— Ostatok... ostatok! — szeptał i znowu 
wszedł w framugę. 

— Ktoś ty taki dziadu? — spytałem gło- 
sem, w którym czuć było zaiecierpliwienie. 

Dziad popatrzył na mnie przez chwilę, wy- 
prostował się wnet i z całą służbistością edpo- 
wiedział : 

— Dynys, starościński kozak, a terag... na 
starość stróż tego ramku... 

7 Pe tych słowach odwrócił się znowu i w 
jednej chwili z lekkością młodego człowieka ssu- 
ngl się z okna na murawę. Wyskoczyłem za nim. 

Deszcz ulewny ustawał. już, drobae tylko 
kropelki jak mgła, jak rosi w powietrzu uno- 
pily się. Szliśmy grzęanąc po kostki w rosmo- 
kłej murawie. 

O jakie sto kroków ed ruin, pomiędzy sta- 
remi drzewami, ujrzałam szczątki białego mar- 
murowego pomnika, roztraaskanego na kilkadzie- 
siąt kawałów. 

Stary, doszadłazy stopni zgruchotanege po- 
mnika, rzucił się eałym ciężarem na ziemię i 
głową począł tłuc o biała marmurowe płyty. 

— Koneóć... ostatok | — powtarzał bezustan- 
nie sceptem prawie. j 

Negle wspomnienie jakiaś w duszy jego 

obudzić się musiało, bo pedniósł białą głowę i 
głosem potężnym, choć przerywanym wołał: 
Ha |... przepowiadali wam to panie sta- 
rosto... Polsaczu wy Moskałewy sprodały... a te- 
Taz na WAS.. na wasz ród pohybel nadszedł... 
grom niebieski grób ci ioztrzóskał.:.. piźekleń- 
stwo nieboszczki pani się sprawdza.... Koned..,. 
pohybel... 

I znowu tłukł głową o biało kamienie i 
szlochał rzawnie, rozdzierająco. 

Spojrzałem na szezątki pomnika. U moich 
stóp leżała poszczerbiona płyta czarnege marmu- 
ru, a na niej złotem ryte litery. Pomimo uszko- 
dzenia od piorunu, zdołałem wyczytać : 

|. «Omski starosta... hłajski... deracji targe- 
wiekiej konsyliarz... ces. generał-leit... 

Stary salochał besprzestannie. Chciałem go 
podnieść i gdzieś pomiędzy ludzi zaprowadzić. 

— Koniec im nadszedł — szeptał — i mnie 
już koniec... jeśli macie, panie, Boga w sercu, to 
popa mi sprowadźcie.... Czas... trzeba umierać... 
popa mi sprowadźcie... 

Słońce znowu jasno świeciło. Poszedłem po 
popa; był w domu i zaraz ze mog ruszył. 

, Dynysa zastaliśmy w tej samej pozycji azlo- 
chającego, Gdy popa zobaczył. twatz mu się roz- 
pogodziła, wyspowiadał się, komunię przyjął, po- 
tem vowstał Odprowadziliśmy go do izby, którą 
u walącym się zamku zajmował... Położył się na 
pościel i nie powatał z niej więcej. 

Ozuwałem wraz z popem przy starcu. Wscho- 
du słońca nie doczekał... nad ranem skonał, 
Czas mu już było — szepnął błaho- 
ezynny — sto dziesięć lat wieka liczył. 


LEGO . a a "a . 
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W kilka dni potem dowiedziałem się, że 
w tym samym dniu, starościński wnuk, zgrawszy 
się w bakarata w kijowskim klobie, sprzedał 
ostatni rodzinny majątek, wraz z ruinami zamku 
przedków i grobami familijnemi... 
We Lwowie 29. maja 1889 r. 
„Abgar-Solttan. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. „Dwór w Władkowiench*, wybornś 
komedja Przybylskiego, wystawioną sestała wozoraj 
pe dłuśszej pauzie na naszej seonie zo zwykłą sta 
rannością. Oprósz pp. Pysznik i Frenkla, którzy jak 
wiademo ealują w tych relach, zasłaguje na wstelkie 


ł| uznanie p. Hierowski w reli Henryka I p. Woleński 


w roli Derskiego, którą ertysta ten w zastępstwie 
ehorego kolegi p. Zboińskiege odtworzył wszoraj pe 
ras piorwszy, a wywiąsał się z niej saakemiele. Pu- 
bliczaość ubawiła się Sordeeznie i oklaskiwała eilę- 
gle artystów. 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Urjel Akosta” tregedja w 5 aktach Gutzkowa s pa- 
nem Zawadzkim art. teatru poza. w reli tytułowej. — 
W niedzielę po pełudnin e gods. 8. „Kościnszke pod 
Raeławicemi* s nową wystawą. — Wieozór e gede. 
pół do 8, „Otello“ tragedję Szekspira w 5 aktach 
a panom Zawadskim artystą teatru posnańskiego. 

— Newa eperetka. Wkrótee w Warszawie 
wystawieną będzie opeietka Lecsga p. t. „Mariolana*, 

— Fryderyk Spielhagen napisał autobjo- 
grafię, która niebawem ukeże się w druku. 

— Zjazd llteratów niemieskickh rozpoczął 
zię dziś w Frankfurcie nad Menem i trwać będzie 
trsy dni, 

— Będziwy Verdi bawi obecnie w sdrejo- 
wisku San Dalmase di Tonda, gdzie pracuje nad no- 
wą oporą „Le joueur da luths. 

— Komitot sarządzający kasą pomocy śle 
osób pracujących na pelu anukowom imienia dr. J. 
Mianewskiego w Warszawie, podaje de wiadomości, 
że w d. 14. września br. w piątą rocznicę Śmierel 
Jakóba Natansona, niegdyś prof. b. Szkoły głównej, 
który tostamontem przez rząd zatwierdzonym przeka- 
zał komitetswi kasy fundusz wieczysty w tym eslu, 
aby z procentów ed tałowego udzielane były ee lat 
estery dwie nagrody za dwie największej wartości 
prace naukowe w Ciągu ostatnich lat estorech przez 
mieszkańców Królestwa polskiego, w Królestwie ure- 
dzonych, dokonane i w języku polskim drakiem egło- 
szene: jedną sa najlepszą pracę w sakresie nauk 
ścisłych, a drugą na takąż pracę w zakresie nauk 
społecznych, filezofioznych, prawnych i historycznych, 
przysaał pierwszą z tych nagród p. Władysławowi 
Gosiewskiemu sa prace matematyskne, a w szezogól- 
ności za rosprawę pod tyjułom: „O zwiąsku między 
zasadą najmniejszego działania i prawdepodobniejszym 
układom“. (Prace matematyczne-fizyczne, tem I. War- 
szawa, 1888 r.) drugą zaś p. Adolfowi Pawińskiemu 
za dziełe p. t.: „Dzieje ziemi Kujawskiej oraz akta 
historyczne do nieh ułażące*. — „Rządy zejmikowe 
w Polne na tle stosunków wojewódstw Kujawskieh*. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie s targu ubożowcgo NA 
Kleparzu. Kraków dnia 20. września. Brak 
dowosów nietylko u nas, ale i na innych au- 
strjackich targach ezuć się daje, dlatego targi 
nasze pod względem lepszego usposobienia nie 
zą odosobnione, be naśfgpiło one również i na 
innych targach w Austro-Węgrzech. Podnosze- 
nie się cen, od targu do targu jest wprawdzie 
prawie niewidocznem, jednakowoż podnoszą się 
one ciągle na korzyść sprzedających, a pomyślną 
dla nich jest i ta ekoliczność, że wszystko, co 
na targach się pojawia, znajduje saraz na- 
bywców. Rzeczywiście celne gatunki są poszu- 
kiwane więcej i lepiej stosunkewo płacene, lecz 
i średnie ziarno nie jest bez odbytu. Na tar- 
gu dzisiejszym ceny pazenicy utrzymały się 
prawie bez zmiany, natomiast żyto podniosło się 
w cenie. - 

Jęczmień poszukiwany zawsno. 

Płacene sa pszenicę białą oå 960 4e 0:10 
zi.. an asorwong oå 8'60 de 9-10 sl, sa délig od 
8:50 de 9— m.: sa żyłe od 7.25 de 1-75 al; 
sa jęczmień ed 7:50 de 8:50 ał.; sa owies od 
6:50 de 7:15 ał. (s akcyzę). — Wsnystke aa 100 
kilegramów. 

Z kolei Karola Ludwika, Według Neue 
Fr. Presse nastąpi już w jesieni rozpoczęcie bu- 
dowy drugiego toru kolei Karola Ludwika od 
Dębicy do Przemyśla ; budowa ma być ukończo- 
na w maju 1890 r. 

Ankieta zwołana przez ministra bandlu 
w spratach handlowych ma orzec, czy zmiana 
-ustawy e Ixbach handlowych jest potrzebną i 
jakie kroki przedsięwziąć należy, ażeby podnieść 
przemysł. austrjacki. 

Na wystawie wileńskiej w dziale mle- 
ozarstwa bracia Łęscy otrzymali dyplom na me- 
dal złoty, ke. Ogiński wielki medal arebrny, 
Broahocka i Krosiski mędale srebrne małe, 
e pd g 3 t Sasów W oddziale zbóż 

nagrody nas jące: wielki medal 
srobrny 'otrzymała Totlebonoge, medśle date 
małe Jadwiga Jan i Bądzyński, wreszcie medalo 
bronzowe Sakowicz, smołowski, Czechowicz, 
Kończa i Gartkiewiez. 

Projekt otwarcia wyższej szkoły roini- 
czej w gubernii chersońskiej wniesiony został 
do Rady państwa. M 

Pedwyższenie stopy procentowej nieo- 
mieckiego Banku państwa. Stosownie do za- 
powiedzi stopa procentowa pomienionege banku 
została podwyższoną u 8 pre. na 4 pre. Od 4 
lutego b. r. obowiązywała stopa 8 pre. Sprawo- 
zdanie z ostatniego tygodnia okazało znaczne 
zgłaszanie się 0 pieniądze w kasach cenśralnych. 
Wkładki podniosły się w ostatuich dniich sier- 
pnia o 30/, miliona marek, a zapas kruszcu 
okazał ubytek okrągło 100 milionów marek w po- 
równaniu z cyfrą tegoż samego okresu roku po- 
przedniego. 

Cena masła w Berlinie. Za wyborowe 
masłe dominialne płacą w Berlinie 111—114 
marek, za drugi gatunek 107—110 m., za trzeci 
103—106 m., za galicyjskie 88—72 m., wszystko 
za 50 kilogr. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 20. września, Psze- 
Riea na jesień 850, na wiosnę 9:23; owies na je- 
sień 7-27, na wiosnę 7'63, kukurudza 5'94. 


Taligrany „Gazety Narodowej". 
Wiedeń d. 21. września, Na ślubie 
córki hr. Taaffego, Marji, było mnóstwo ary- 


„łstokracji, ministrowie i cała dyplomacja. 


Wiedeń d. 21. września. Vaterland 
ogłasza list ks. Alojzego Liechtensteina do 
wiceprezesa klubu centrum w Izbie posłów, 
w którym oświadcza, że zwycięztwo skrajnych 
żywiołów przy wyborach sejmowych w (ze- 
chach, pośrednio oddziaływa także na Radę 
państwa. Położenie zupełnie się zmieniło i 
sesja parlamentarna zapewne długo się po- 
ciągnie. W tym stanie rzeczy nie czuje się 
książę nadal odpowiednim na przewódzcę klu- 
bu centrum, składa więc urząd prezesa klubu 
tego, postanowienia swego w Żaden sposób 
nie cofnie i uprasza, aby o tem członków 
klubu zawiadomiono. 

Wiedeń d. 21. września. Wiener 
Zig. ogłasza, że cesarz radcy dworn i preze- 
sowi prokuratorji skarbowej we Lwowie dr. E. 
Podlewskiemu, przychylając się do jego prośby 
o przeniesienie w stan spoczynku, nadał krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa, uzna- 
jac ponownie jego wieloletnią, szczerą i zna- 
komitą służbę. ` 

Pola (główny austrjacki port wojenny) 
d. 21. września. Korweta „Fasana* wyruszyła 
w podróż naokoło ziemi, 

Danakesz (we Węgrzech) d. 21. wrze- 
nia. Walki z drugiego dnia manewrów były 
tak samo pouczające i zajmujące jak walki 
z dnia poprzedniego pod Foth. Wszystkie od- 
działy korpusu 4. złożyły świetne próby swo- 
jej dzielności wojskowej i zjednały sobie naj- 
zupełniejsze zadowolenie cesarza. 


8 
Tewarzystwa kred. galio. ziem. 50/, . „10070 101-70 
~ kredyt. gal. ziem. tło + „ . 88— 97. 
5 kred. gal. ziom. 5 fo os. w 371. 100-70 10170 
s kred, g. ziem. so m. W tiar 93:80 M: 
edytowego . ajom, 
i RR ri T OSA "9 98.40 9940 
” kred. gal. ziem. 37ję oz. w AŚ]. 9280 98:80 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoże. w likw. (d. 6 pr.) 507, 54—  57:— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 21/07, . . . 46—  49— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
C'a les. w 15 lat . c m mm 
IY. Obligi za 100 zł. 
Jndemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10425 10525 
Kom. banku krajowego 5°, w. a. I. em. . 10060 10150 
Pożyezka krajewa z r. 1843 60/, w. a. . . 104— 106— 
Peżyezka krajowa 1883 41/40, . . . . . 26:50 97:50 
Y. Losy. 

Losy misste Krakowa « « . « « „ » . 94—  26— 
Losy miasta Stanisławowa - . . . . —— B8— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . > <- « « « - s 5:64 64 
Duxzat cesarski . - « « - e » e u 1 567 6-77 
Nsapoleondor . . «. . « « « : : » « 947 9'57 
Pórimperjał rosyjski . . . « s sa 9:68 979 
Rubel rosyjski srebrny . >» e.s.’ 126 186 
Rubel rosyjski papierowy . . . « » . 1-282), 1-25"/ 
100 marek niemleckich. . . . « « « - 5826 6925 
Srebro za 100 zr. . . . 1 0: : : —— —— 
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Przyjechali de Lwewa 
dnia 21. września 1889 : 


Hotel Francuski. W. Rosenberg z Wiednia. A. 
Briiggeman z Berlina. D. Mokrzycki u Żydaczewa. A. 
Dörr z Wrocławia. M. Glaser z Przemyśla. T. Berwatow- 
ski s Baeniowa. J. Pandubski z Pragi. A. Lanzgut z Bor- 
lina. J. Endler z Warnsdrof. B. Appensgeller ze Btanisła- 
wowa. J. Wajdowski z Bóbrki. D. Weiss z Wiednia. 

Hotel Angielski. N. Okołowicz z Wysnozki. R Ben- 
ger z Białej cerkwi. W. Doms z Bakowiee. M. Osuohow- 
ski z Tarczynowa. A. Kaempfe z Bzalenik. T. Penikło 


Berlin å. 17. września, Nordd. Allg. Zig. |5 ów: W. Jany z Wiednia 


oświadcza, że pojawiająca się ciągle w dzienni- 
kach pogłoska o bliskiem ustąpieniu ambasa- 


Alst, jedea z praewódców centrum, zamyśla 
zatrzymać swój mandat sejmowy, ale już nie 
kandydować do rajchstagn i zwolna usunąć 
się x Życia publicznego, dlatego też nie brał 
udziału w wiecu katolickim w Bochum, po- 
mimo, że w Westfalii mieszka. Pisma klery- 
kalne zapewniają, żejutro ma być we wszyst- 
kich kościołach odezytanem pismo biskupów, 
którzy brali udział w konferencji biskupów 
pruskich w Fuldsie. Pismo to ułala się na 
gwałtowne wycieczki pewnych kół przeciw ko- 
ściołowi katolickiemu od czasu utorowania 
miru religijnego, mianowicie zelżoną bywa 
nauka katolicka o mszy, spowiedzi, odpuście 
i ezci świętych. 

Madryt d. 21. września. Według do- 
niesień misjonarskich zrabowanie hiszpańskie- 
go okrętu kupieckiego przez korsarzy maro- 
kańskich niedaleko wysepki, na której stoi 
załoga hiszpańska, nie jest wydarzeniem przy- 
padkowem. Derwisze marókańscy opowiadają 
wojnę świętą przeciw Hiszpanii, i żądają od niej 
zwrotu kontrybucji, jaką Maroko jej zapłaciło 
w r. 1859. uerwisze budują na tem, że ar- 
mia marokańska jest teraz dwakroć silniejszą 
jak w r. 1859 i 10.000 karabinów repetje- 
rowych, sprowadzonych z Niemiee, posiada. 


Turyn d. 21. września. Pogłoska, że 
Koszut ma być wydałonym, powstała stąd, 
ił Orispi zażądał od wiceprefekta w Cuneo 
relacji o mowie, jaką tam miał Koszut do 
Węgrów, jadących do Paryża. Ponieważ w tej 
mowie trójprzymierze nie było wyraźnie wspo- 
mniane, Orispi dał spokój tej sprawie. 


Belgrad d. 21. września. W konaku 
(pałacu królewskim) przygotowują apartamen- 
ta dla królowej Natalii. Rejencja i minister- 
jum rozgłaszają , że przybycie królowej jest 
potrzebne dla wychowania króla. Natalia bę- 
dzie uroczyście przyjętą, jeżeli przybycie jej 
urzędowo aapowiedzianem zostanie. Król Mi- 
lan nie przyjedzie do Belgradu. 


Kopenhaga å. 21. września. Jak za- 
pewniają, car ma zabawić w Danii do 14. 
października, nie wiedzą jednak , czy dopiero 
potem czy przedtem do Niemiec wyjedzie. ; 
Znowu tu zatonęła jedna łódź torpedowa. 


Londym d. 21. września. Jak słychać, 
zamyśla rząd angielski znieść się z innemi: 
rządami względem zniesienia szulerni w Mo- | 
nago. | 

Zanzibar d. 21. września. Szkuta 
angielskiego okrętu wojennego „Reideer“ 
schwytała statek wiozący 131 niewolników. 


Wiedeń dnia 21. września goda. 2 min. — pe 
poładnin. Akcje kredytowe 806-50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 93-70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego $316'50. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 137:40. Akcja Unienbanku 234'90. Akcje ko- | 
lei Karola Ludwika 195.75. Akcje kolei Północnej 
260—. Akcje kolei Południowej (Lembardy) 117 50. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 23860. Akcje kolei Tiwowske - Ozern. 23750. į 
Akcje kolei węg.-półnoone-wschodniej 186:50. Losy 
keraunalne wiedeńskie 145'50. Akcje Tow. tureckiego 
116-—. @alio. eblig. indemniz. 104'75. Akcje kolei 
półnoene-zachod. (lit. B. Hlbetkal) 221'75. Losy re- 
gulaeji Oisy —.—. Akoje banku dla krajów koron- 
nych 244'80. Akeje Bankvereinu 112.80. Rosyjski | 
rubel papierowy 12425. Losy prem. węg. ——. 

43/4,%/6 renta wspólna 83:60. 50/, renta nustr. 
papier. 99 45. 5°/ renta austr. złota —'—, Ren- | 
ta 4%, węg. złota 99'70. 6*/, renta węg. papiero- 
wa 9470. Napoleondory —'—, Marki niem. 58 52. 


=, „okey 


Wiadomości giełdowe. 
„Lwów, dnia 81. września. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


p: 
Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 19450 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 23650 
Banku hipsteernego wi po 200 sł, w. s. 277— 
Banku kredyt. palieyjskiego po 200 zł. w.a. —-— 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego Sb š 


100.— 
103-25 
. 97-50 


101-— 
104-25 


C] ( 
al. 5*%/, wyl. 10° 
g Je wy lep 98-50 


Banku krajowogo 4'h"fo lex. w 1 1. 


dora austrjackiego, hr. Szecheniego, Żadnej 
nie ma podstawy. 

Berlin å. 21. września. Schorlemer z 

| 


Hotel Krakowski. J. Kessowicz i J. Caapik z Prze- 
myśla. H. Jeliński « Nowego Bącza. A. Praybyski i W. 
Tokarosyk ze Starego Saona, B. Możarowski & Hoholowa. 
t P. Goławski z Kurowiec. 


NADESŁANE 


(Bubryka ta nie pochodzi od Redskeji, która teł ładnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Delegacja funduszu propinacyjnego 
w Żydaczowie. 


Kazimierz Winnieki i Stauisław Chojecki, 
delegaci funduszu propinacyjnego na powiat Ży- 
daczowski, uczędują w biurze własnym, naprze- 
ciw biura Rady powiatowej w poniedziałki , śro- 
dy i piątki, od godziny 9-tej rano do godziny 
4-tej po południu. 

Żydaczów, d. 20. września 1889. 


M. SCHALITE 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Sykstuska 17 


premiowany na wystawach światowych w Paryżn 1879 
i w Brukseli 1888, peleea swoją pracownię i skład zega- 
sów z słynnych fabryk po eenach nmajumisrkowańszych. 
Wszelkie repsracje uskuńeeznia się sumiennie pod gwa- 
rancją. Zamówienia z prowincji wykonuję jak najrycblej. 


Wssech nauk lekarskich 


D: Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
ordynuje od god. 3—5 Plac Bernardyński 1. 15. 


Biuro adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem 27 
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądu. 


KWIZDY 281 


2 F 
płyn gośćcowy 
uznany Środek domowy. 
Cena złr. 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkich aptekach. 


Codzień rozsełka z apteki obwodowej w Kor- 
neuburgu , pod Wiedniem. 


W chorobach dzieci 
które wymagają środków odkwaszających, 
wedle orzeczenia pierwszych powag lekar- 

skich, najlepiej się nadaje 


TONIEGO 3 
GIESSKUBIER 


zastosowywana w kwasach żołądka , skrofu- 
łach, rachitis , obrzmieniach gruczołów itp., 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata Ló- 
schnera Monografia o Gieshiibler- Puchstein). 


M M A 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk . . e.. 2-20 3-18 | | 7-00 
Z Pedwołoozysk na Podzamcze | 2 0810—|2'38|H/ 8-22 
Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- 8 

nisławowa . . . a . |8— 11:06 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6:40 
Z Buehej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 3:36 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 8 26 

Pesztu, Łswoeznego, Orló, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa, i Stryja . 1208 
Z Bełzca (Temaszowa) . . . 5:58 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10:10 


Ze Lwewa odchodzą: 

Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . « a 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . a s». 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Chyr. Law. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Kawoeznego, Pesz- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orlé 

Do Bełzos (Tomaszowa) 

Do Rawy we wtorek . . . 
w  » w piątek . . . . 


Uwaga: Godziny drakowane grubomi Meabami, osnaozają 
porę noong od godziny „6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


2:28/4-20| 7:20 | 8:30 
4:1: 9.52] 10-35 
4:32) 7:— waj 11-05 


9-20 9-50 


p M NN NH A OZ O mn -l mre: Pee ||| Dormeme an aaaea. 
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4 BAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Września 1889. Nr. 219. 


l a = 
Lwowska Fabryka Asfaltufi !9ik Doblinger c. norana 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


J Asstt Farmacji Po wę zeece cez 


A „a: ztnjdzie umieszczenie 6 4 okeje z przynalełneściami. 
: od 1. pażdziernika b. r. 7 omieszkauia kawalerskie. 


Pokój i kaehnię. Stajnię i wozownię wy- 


a a 2 t 
- EPE ice wych ekr i We lka wyp oży cz alnia nó t, jery bie k w Aptece obwodowej najiauje zarząd ra.lności Emila Berte- 
ry RÓW zj 855 r mę użyte" miliana Brajera, Brajerowska 10, w go- 
8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera f Zupełnie newo ZARA la lonofhaR anasan] ba pca wazyesna ia CO W E. STENZLA w KOŁOMYI. dzinach ed 3—1 i 8-6 150 
Lwów, Korytna 13. w wazelkieh meżliwych działach. KRA w VSYCYZYZYSY SYZYCY TY CYGYSJĘ aa. SERA z 
poleca : Abonament na klasyezną i nowoczesną muzykę fortepiauową 5 Przewyborne w smakn i zapachu BIURO DZIENNIKÓW 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izelowsnia murów ed wilgoci, kładzia- wysiąg: fertepianewe x tekstem, pieśni, muzyka kameralna, feriepiaw rokr 7 P 
my ma fundamenta w sorącym stanie, ELASTYCZNE IZÓLIRPLATY | skrzypee, wielonczela itp. aye Po RZ Pe wadeane Lwów, uliea Karola Ludwika 9 
o POK ASFALTOWY, do boulacnieji Sladhów tekturowych, o | Abonament na szkoły fortepianowe BOLO Tre ERBBATY M "r 
SMOŁE ANGIELSKĄ bezwodną. zo. Gj) według rozkładu Drak a eslazają = pozory a Za abona- pje cenach dot i a ł : 
E ś ; meatu aa prewineję, tanie orzystne przesyłamy na anie franco. — jarko „ch ; 

Osusza E EO aa sainyu doi T budovaisimis Główny skład uwieńczenej a używanej EEA w wiedeńskiem konserw- po um assy fasono © h i ih, g ki e prze pra ą i og oszenia - 
F I g ; y p terjum zle prawie na całym Świecie Nauki, wykładu i pism o muzyse gw pajBo À Z po oryginalnych cenach redakeyjnych do 
abryka wykonywa w całym krajn swojemi asa! pokrycia dachewe tektu- Hansa Sch Itt f 623 a mianowicie: wssystkieh dzienników całege Świata. 

rows i reperacje tychże. » m > i G 1/,k. zł 
40 Metr C] od 6 do 80 centów. — Gwarancja lat b. | nazi 00 OO RA «i Momdeohelngasss " ar a ai | Dia producentów  *6 
CO Plan nauki w pierwszych latach nauki fortepianu | wien V ixi åsrmo TE A tw. 4. 


(zarazem komentarz de dzieł Schmikt'a) ułożył WILHELM RAUCH, prof Ce 
wied. kenserwatorjum. Cena es. 20 5 prsesyłką et 80. Wielki skład musy- 


kaljl po zniżonych cenach. Rozayłka za zaliczką lub nadesłaniem gotówki $ 
PE a WEEEEEZENWEREC— : 


Ważne dla Matek! 


Mleke matki najzupełniej zastępnje ogólnie używana i ulubiena w Wiednin 


PIERWSZA WIEDEŃSKA MACZKA POŻYWNA DLA DZIECI 


Franciszka Giacomelli 
x" Wiedniu, 


-a ” ijna d . 3— m * 
) PE e geht hpn iz Przyjmuję wazelkie ilości chmielu ze 


1.7p|sbioru roku 1889 w sprzedaż komisewą 
„goji ebliczam złr. a, w. 2 sa kilo 50, — 


. „ Wysiewki*, a najlep. herbaty 
E a 
„enshong" małe narketyczna 3 Wielkio Hejo AEAF T dlatkownia sian 


JOZEF HANKE [hme maaa T, ARKIENICI zd ES, 


właścieicla e. k. austro-wogierskiego i włoskiego przywileju i wielkiego uejsslachotaiejszy gatunek, bardze słodkie, 
x rebia medalu, go przy kosa wagi Ó-kile za zaliezką słr. 2. we Lwowie, Rynek l. 42. 


AD kę 
sperządzena z sterelizowazego mleka niezbieranege z dodatkiem peływnych twe we Lwowie ae | Rynek l. 38. | E. HANDL, Nag NY ATI 


ruących krew i koke: snbstaneji, ułatwia ząbkowanie, sastępuja w zupełności mle- 


0 

1. „Tassa“ Verta Chin, żółte-kw. 440 

2. „Juntejezan Pecha“ biało-kw. 4' B 
3. .Nandiyn", erarna mocna . 2-20 

4 „Bouchonę*, niato Barka. . 281 0 
6 

7 

8. 


zzazzzza z 


Szanowny Panie ! 
Błogosławieństwo niebios spłynie 
niezawodnie na wszystkie Pańskłe praed- 


ko matki, jest równie strawnem, jak pekarm natu:alny, dlategeteż bywa zastoso- ne ŚĆ 
wywane wə wazystkieh prawie kWeilach i polecane prses wszystkich prawie le- we własnym a KAR do m u. (;ARARARAARKRAKA sięnei ola, sa nadesłany mi wyborny 
karzy. - (Cena tego przetweru, właściwościami swemi górującege nad wszystkiemi|$ aka: PEN ip EKSTRAKT OLEJKKU USZNEGO. dsię. 
podcbnemi preperatami, stużąo.mi dla pokarmu dzieci | odżywiania rekenwale- BAE EER E + i0 medal! zasługi, dyplom uznania I dyplem honorowy i któremu odzyskałam ua nowo As 
seontów, i ret gg a Et or apt a atm KE oke „Csng Mg” Do odnowienia podłogi $E je na wszechówiatowej wystawie w Antworpii $9 sysrnia poprzednie kempletnie zadna” 
RES A i rężeną. Już w 24 gedzin po użysiu EKS- 

eleca swoją za najlepszą nznaną i na wystawie reln'€a0-przemysłewej e 

ags Prawdziwie miefalszowana 7 i Trk 1387 medalem Wa premisan a AD % ec pó gi URZNEGO, ustapi? 


w tem miłem położenia, iż mogę wszystko 
słyszeć. Powtarzając moje najserjeczuiej- 
sze podziękowanie wraz z pozdrewieniem 
kreślę się nniżonym sługą Orszag Andor, 
Alse - Apsas. 844 


Mączka owsiana i wyciąg słodowy 


de przyrządzania pożywnych zup potrzebnych w każdym gospodaretwie , łatwa 
strawne i rospuszezalne, niesłychanie pożywne, oprócz łatwości „Al cą oons 


Masę woskową do zapuszczania podłóg 0$ Wyroby KOSROLYCHNA, toaletowa | Porfaworj, 
pól NERA 3 Antilentilia. teges aTa zres papirne 


jest tak niska. że nie powinno przetworów yeh braknąć w ładnym demu. Cema 829 dalej pe 

WIRE La apoaoben użycia : poza próbna mąci owsiane] a 12, qaia pasaka et. Bursztynową glazuro do podłogi > uana A ua ge ly ASA" M a ne elajku usznego rr 
z i d k r et. 10, duża puszka eot. 80. i zu ., nadaja eerzo świetną bi wieżo xtrakt i E a 

De nabycia we Lwowie: u Pietra Mikolassk e IM)" nadajaafarke jih polii sadipdninnipoeindElqelot i og zg i dellkatneść. Cena 2 złr. Ą rsa dr. Baleek modne nabyć wra z pak 


De nabycia we Lwowie: n Pietra Mikolascha, apt., Zygmunta Rnckera, apt., ; 
Arnolda BaT E asizaapi. Karola Bayera, ul. Krakowska, Karela Bołłabana, Haliek.;;4 Pokost do gruntewania. — Farby olejne de malowania. — $ 


w Krakowie : u apt, i Pep kanri; T, ara s Bomnatéa ga a KF. Lakier do pociągania podłóg. 
w Samberze: u apt. Karola Marescha renisława Znławskiege; w Saneku: n A. 
Dzieganowskiege; w Stanisławowie: n A. Beila, Kalmana Jomasa i Chaima Hal- pili y cze. e Pk gle de E Mane Ai 


pisem użycia za 1 złr. KO ot. we Lwowie 
4 |w aptesa Piotra Mikolascha | Zygmunta 
Kuekara; w Krakowie u Loona Resnora; 
w x Sączu u Romana Jsknbuwskie- 
gu; w Tarnowie u Stanisława Pawłew- 


"13 ł i 1 wyplowiatym pe kilkokretnem użyciu 

* Pilipton prółwraci ikay Kolor. PILIPTON nie farbujo, loos 
E tylka odmładza włosy, która pod miron tego znako- 
mitego środka odz skują pierwotną barwę, miękkość i 


pe ue i = apt. Btanisłswa Pawłowskiego ; 5 Przemyślu : R apt n r pe Cena f 1 sł. 50 ki Btanisł i A. Beil 
yHawa Nahlika „ Kruga; w Stryju: u apt. Wejeiecha Kemorowskiego, Leena i ełysk, — Cena fiakenn 1 sł. 50 et. ogo; w Dtanistawewie u A. Beila; w 
Gärtnera i Bałłaban & Apfelgrón; w Drehebyezu: u apt. Adama Krayżanewskiegoj Mydło de pros, nią". firanek i ck dą Pny l i S pe ma T. Stryju u Leena Gźrtnera; w Drohobyczu 
w Nowym Sączu: u apt. Komana Jakubowskiego i Jakóba ressbarda; w Tarro- Farbkę de bielizuy, * Farby do firanek i koronek liźnie, b . V ] ti najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki n CYP lęk p w Sarborze 
polu: u apt. Hermana Kahany; w Brodach: u apt. H. Grfnspana. Krochmal de bielizny, | Borax do bielizny, Ssnury do bieliszy, b R AIONLUINM włesowe wsmtonia i do pranl i perostu włesów m Aa e a a 
ME 4504 i R z aE Korzeń mydlany do rania materji, Tryple Ww kawałkach i gałkach, ib pobudsa. — Cens fakenn złr. Pół flakenu 1 zł. 60 et. 
i Korę pil ia „Quillaja* de pra- | Csernidło na blachy, (34 
- nia materj Kwaśną wad 
A = > eg = Farby do farbewania materji, Ług Eit, SA Dwadzieścia lat 
E % a Ś 4 = Farby na materje de szczetkewania, | $Szmirgeł w proszku do ezyszesonia e ga 
e E ś a E ą È Farby = piór kapeluszowysk. r stali, 7 m fi M w je a domu! 
n 5. Pastę do edpeliturowania mebli, apier i płótne skmirglowa ip i ezwątpienia środ omowy, 
s | A 5 aÈ È 5 Past A ozyazosonia ye ay sskła, Proszek də ozyszezonia metali, (54 „ArzzEgt enter atk yk ko RE zadaje który w aa w jednej rodzi- 
a Bibu 6 ozyazosonia ekyb, srebra, e „pew, , s - nie znajdywał zastosowanie, musi 
dk: SE > RJ r Krede szlamowAną, Pastę do ozyssesenia motali, 5 Peg") UB += OSIALaal twiky T om de kygieniezne J być dobrym. Wypadek taki miał 
z Ę e < 5 B o s Wapno wiedeńskie, Skérki irehowe i t. p. | Pudsłke małe pudru białego 60 et., eałe 1 słr. z łabędziem 1 sir. al z pęka y. Katica 
ŚL 3 e s - są 50 et. Różowy dla blendynek i kremewy dla szatynek i brunetek, małe Hee e aa 
a 3% ZE: 5 pudełko 70 ent. większe 1 zfr. 80 et., x łabędziem 1 złr. 60 centów. Ą jakiem się środek ten cieszy, jest 
| nn r] Pd Rz PE A E E r an Rz OWO ||; Ć niezawodnie okoliczność, że wielu 
b JE) chorych, przopróbowawszy inne 


Ż Usuwa z twarzy seere, liszaje, trądziki 

Woda fijołkowa. pierzehnienie | a mekić ve aTa ise 
rmarszozki | dełki espowe. Twarz edówie- 

ka, wybiela i wydelikaon. Cena 1 złr. w. a. 


ELAN IDZ 


R KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 
peleca 
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym I aromatycznym. 
5 krile Mecca arabska słr. 10:80 |5 kile Laquaira grubosiarn. słr. = 


A zachwalane leki przecież napowrót 
K do doświadczonego Pain-Expelleru 


+t 


J. ANDELA 


nowo odkryty 
PROSZEK ZAMORSKI 


zabi:a: pluskwy, pohły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mwie. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 
ściy t pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 


"NW 


+ 


i 


r Odsnnesń się nadowyczajsą doll- 
My dło kosmetyczne. katnodelą | nader prz rze a > za- 
pn, łagodnie wpływa na aa tacie Zapo- 
laga piersehnienin rąk | twarzy, bardse de- 
kładnie oczyszoza skórę. Usuwa piegi | żółto-' 

brunatne plamy z twarzy, — Cena 60 et. 


J. IHNATOWIĆ 


owana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie- 
zamożnym nabycie tegoż; należy 


s wę m w w 


ERRAL EEA 


5 „ Jawa złota a 1080 |5 uatemala 2 
owadów ani śladu nie pozostaje. 6 > Ueylem grubosiarnista > 1050 |5 7 AER EE 880 tylko wystrzegać się szkodliwych 
856 5 „ średnia a 10:40 |5 „ Bio lawé = 40 imitacyj i uważać za prawdziwy 
Prawdziwy i tanio do nabycia | 5 „ Kuba wyśmienita n 10— |5 „ Santos = $— tylko OE > zaa r 
Franko na każdą stację posztewą w Galieji. we LWOWIE w sklepach właszych ul. Kopernika l: 8, ul. Majleka abryczną marką „kotwicą? = Na 
d dro er d HB. MAndóla k ; 2 P J, Ego — ża składzie prawie h 
g j aa R róg Wałowej 1. 25, — W KRAKOWIE, Sukienniee 1. 20. W OZER- aptekach. BE o 


1. 2. 
NIOWCACH Bynsk Dra. Richtera „pod złotym lwem“ 


18, zam „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 
(13 Domunikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. w Pradze, Mikulašake nam. 7. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt., Alojzy Hübner droguerja, ulisa Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
maaterjałów, J. Beiser apt, Piotr Geilhofer apt., Karol Bayar nl. Krakowska; 
BIECZ: W. Fnsek apt.; BIAŁA E. Kruppa, BRODY: W. Landesberg apt.; 
CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., 
i GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippus, GLINIANY: a. Hełm apt; JASŁO: 
E. Pasoh apt, KOŁOMYJA: E. Stenzel apt., J. widgrewiez; KOPYCZYNCE: 
M Reder apt.; KOSSÓW: S. Bursa apt, KEAKUW: E. Radler apt., E. 
Stookmar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apz., L. Roaver. apt; W. 
Krzysztof wiez, skład materjałów; A. Hawełka, KROSNO: Jan Łasarowiez, 
KULIKÓW: B. Misiołek apt, Z JTY: Aleks. Zagajewski apt, JAROSŁAW: 
Wisłeski apt., NOWY-TABG: Ad, Baumann, K. Lauer, B. stolzgriin; NOWY 
SĄCZ: T. Gresabard, S. Liechtmann, NIEMIRÓW: K, Przedrzymirski apt., 
PRZEMYŚL: A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wysoesański apt., SUCHA: 
C. Osernieki apt., STANISŁAWÓW: A. Beil apt, STARE MIASTO: A. Pa- 
lueh apt., TARNOPOL: F. Jamrogiewicz apt., E. Frantz, TARNÓW: A. Ber- 
ger, W. Mildner, S. Steissenberg i M. Adier apt; WADOWICE: 3. Xu- 
rowski apt., T. Rauehbergar ZŁOCZÓW: Józef Gold, %TWIEC: M. Pa- 
wluszkiewioz. 
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HANDEL HERBATY _ ||29O000000c 
199 chińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDEL. A. 
we Lwowie, plae Marjacki I, 10. 


Licytacja koni. Pferde - Lizitation. 


W dniach 3. 4. i 5. października Am 3, 4. und 5. Oktober 1889 
L 1889 odbędzie się na placu Misjo- | findet der Verkauf von cirka 350 
H narskim we Lwowie sprzedaż licyta- Stück Ausmuster- Zug- und Reitpfer- 


oyjna OBO 2 wy T S den am Missionarplatze in Lemberg 
wierzchowych i pociągowych koni m 
att. 


wojskowych. 
Początek każdym razem o godzi- Beginn jedesmal um 9 Uhr Vor; 
mittags. 


nie 9. rano. 
0. k. Dywizja trenów Nr. 11. K. k. Train-Division Nr. 11. 


_ poleca zbieru majowege: 


1| kilo Congo ał. 1:60 
Beucbeng czarna , 2: 
zbiór majowy 3— 
FA Kajsow 4— 
| Wyslewki herbaciane "|, klls zir. 30 — 
Wysiewki z najlepszej horbaty zł. 1:60 
Zamówienia s prewineji wysyła 
; się edwretną pocztą. Opakowania nie liesy 


Da. Lód "PE 
. AGE 


Bimrsa QGORFOMMNM. 


10,7 


Rudolf w Plag 


uprasza P. T. Szanownyeb ziemian, aby zechoieli potrzeby ce do moich wyrobów i wszystkich części składewych 
zaspakajać w nowo otworzonem miejscu sprzedaży 


w Wiedniu, l., Franz Josefs -Quai 19, Hotel Métropole, 


Na składzie sawsse znajdują się w obfitym wybarse : usnano jako najlepsze oryginalne SACKA pługi stalowe, 

pługi głęboko i nisko idące, też same kombinowane z aniwolailia Płaakai, pługi górskie, łuki do upra- 

w Bity p 1 chmielu, pługi dwu 1 trzy skibowe, brony stalowe, siewniki rzędowe rezmaitych szerokości 

„dA a t metrów led 6 do 33 rządków, też same z automatycznym rogulaterem, edpowiednie dla okolie gór- 

D r: si wersalne siewniki z automatycznym regulatorem, Hakownice, Pługi do kartofli, wszystkie te wy- 

roby KA sprzedajemy pe oonach bardzo umiarkowanysk. Posiadamy też inne machiny i przyrządy jake to: 
Siekacze, Koła rezpędowe itp, a wszystko s najlepszych fabryk i po najtańszych oenaeh. 


Oryginalne fabrykaty Rudolfa Sacka w Pilagwitz-Lipsk 
noszą na sebie pewyższą markę ochronną. 167 
Bozato ilustrowany ka'aleg i wszelkie objaśnienia na żądanie gratis i france. 


Ie, 


Naj k przeciw owadom! 


jznakomitszy środe 
Niezrównana ta Specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mie- 
szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych fiaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „Specjalnością Zacherla*. 
We Lwowie i innych miastach Galicji znajdują się składy tam gdzie są wystawione 
plakaty Zacherlina. 1474 


J. ZACHERI, Wiedeń, Golischmiedgasse 2. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Julinaz Starkal 


p R a 1 Wał Niea Sali (Taloa Ne 134 Di, 


